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Przedpłata wynosi:
W Krakowie:

miesiijcajie 1 złr., kwartalnie 3  zlr., 
półrocznie ® zł., rocznie 1 2  zl.

Za odnoszenie do domu dolicza się 1 5  cut. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej mónarchji 
Austro-Węgijrskiej:

miesięcznie 1 złr. 3 5  cni., kwa.calnie 
4  złr. półrocznie §  złr., rocznie 1 ® złr.

Numer pojedyCc^y B  cnt.

RJER POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lnb za jego miejsce, 
za pierwszy Taz 1®  centów, za nastę
pne po 5  centów. — Drolne ogłosze
nia zwykłym drukiem pc 2  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukien po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum cenj drobnych ogło
szeń « 5  cnt. „Nadesłane" po 9 0  cnt. 

od w.ersza

Adres d la  telegramów:
VK  UB J  E  k*  — K R A K Ó W .  
• Rękopisów Bedakcja nie .wraca.
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W  przejściowe: chwili.
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pewnością rozstrzygnięcia zaciętego ow e- wypowiedzią1 zdacie. że dla Auatrji byłaby 1 nspikoid nie niemiecki ludność monarchji o Schodami i zamknięcia roku bez defi
świadczeniem, że niedoskonała znajomość. cytu.
języka niemieckiego nie będzie stanowiła Dokąd zaprowadzi Francję to zaśle- 
przeszkody do otrzymania stopnia oficer Upione odkładanie na później reorganiza-
stiego. 105- finansów państwa P Pesymiści odpo-

Najbliłsze posiedzenie we środę o go- j wridają, że > bankructwa, Francja bo- 
dzinie 10 rano, które skończy się już o 2 1 wiem ma dziś 34 miljardów długu, czyli 
ze względu na wieczorne posiedzenie Sejmu j 33V2 miljardów więc 'j, niż za ozasów 
dolno austrjackiego. drugiego cesarstwa. Wyaatki roczne

s przedstawiają poważną sumę 4 008 mi- 
* * * 1 lonówj 2 miljardów więcej, niż wydatki

.  , - - . ! z r°Ku 1869 < niż wydatki dzisiejsze ee-
tacją antypaństwową; rana, która dziś walne zgromadzenie nic przeciw temu nie Komisja obrony krajowej, wybrawszy p. sarstwa niem ieckiego!

i  —  n fa n  m a  W n i n f l r t t  T n w  u l  to  ^   2 n ______ - __ _______ j?______a .__________ ■ i_a_  *     „się jątrzy, rozogni s.ę i przejdzie w etan, ma. Wniosek Tow. zal. w Skalacie poruszył

go sporu dwóch narodów, na korzyść je- najdogodniejszą waluta srebrna, jako sprzy- 
jdnego lub drugiego. Trudno się jednak jająca eksportowi, 

udzić: widoki pokojowego załatwienia Następnie udzielono .Wydziałowi abaolu-
Celegac.a nasza w Wiedniu znajduje prawy są bardzo nikłe. Staroczesi (naj- torjum za rok 1889 a sprawę budżetu aa 

się w bai zo trudnem położeniu: z je-1niesprawiedliwie] zresztą) zdyskredyto- rok 1891 odłożono dc dnia następnego, jak 
dnej strony spotyka się z nieskończonym vani, nie potrafią kierować nadal roz- również 'prawe uiegulowania drobnego kre- 
szeregiem życzeń i żądań nietylko całe- Iraźnionemi umysłami; dążenia i idoje dytu. W koncn p Lechowski referował 
go kraju, ale nieraz i całego narodu, ja - lanslawistyczne, szeroko w młodoczeskim iprawę wniosków stowarzyszeń i delegatów, 
ko jedyna rej rezeutacja Polski wobec ibozie rozkrzewione, wydać mogą jedy-.M owę del. s Głogowa, aby Towarzystwu 
Europy, reprezentacja, która ma głos nie zatrute jadem owoce. Agitacja an- • zajmowały się też celami bnmanitarr.emi 
wolny i nie przytłumiony, stojąca u ste- ryniemiecka utożsami się wkrótce z ag’ - >rzyjęto dc wiadomości i oświadczono, ża
ru rządów Dotężnego mocarstwa, — z j - - - -  -~ L------i -1-----------------     . j .n   *------ - - -
drugiej zaś, właśnie to państwo dom ga 
się od niej (1 domaga się nie bez słu
szność ) dbałości o dobro interesów ogól
nych, które powierzone są jej pieczy i 
staraniu. Wynika z tego czysto sprze
czność, z której wy.,ście mekiedy jest pra
wie niemoż'iwe. Ztąd też pochodzi, że 
w kraju odzywają się głosy niezadowole
nia, w monarchji zaś nierzadko dają się 
słyszeć podejrzenia o dążności antypań
stwowe i separatystyczne.

Tych drugich przytłumić nam nie spo
sób, zwłaszcza, że są wypowiadane zwy
kle ze złą wiarą, a na to rady nie znaj - 
dziemy. Co do pierwszych atoli, przykro 
widzieć, jak paraliżują nieraz najdonio
ślejsze w skutkach działania, jak wytwa
rzają powoli atmosferę pełną nieufności 
między ludnością a jej reprezentantami, 
atmosferę zgubńą i niezdrową. Zdawało-

gangreny. Przyszłość przedstawia się nie iprawę pogłosek, jakoby bank krajowy pod 
lasno i wcale nie różowo. "kopywał Dowagę Związku.

W  każdym jednak razie, w obecne' Dr. Zgórski zauważył, Łe wieści krążą 
sesji Rady państwa, nie przyjdzie do I rozmaite, ale on im nie wierzy. Oświad 
rozwiązan.a zachodzącego k o n f l i k t u , a czt uie tc zgromadzenie przyjęło s jaiowo- 
dopiero nowe wybory do Rady pań >iwo
przeprowaazic się mające w miesiąca 
czerwcu roku przyszłego, wpłynąć będą 
mogły na liczebny skład i ugrupowanie 
stronnictw, a tem samem i na los gabi
netu Taaffego, oraz na zmiany, jakieby 
skutkiem tego zajść miały w wewnętrz
nej polityce państwa austrjackiego.

Zjazd delegatów

leniem

Popowskiego referentem projektu o przy-' Deficyt wynosi rocznie 500 milionów
Vatif-tmrranaio i>alri>nlAiar nriw.  : _ _ . -te .. * . *szłorocznym kontyngensie rekrutów, przy- ft więc 0 15  milj.JU6w roczni, „ow ieksza 

itąpi.* do ibrad nad zakwaterowaniem sję cięZar procentowy, który dziś poobła- 
wojsk bośniacko berc rowińskieb. nia 300 nrlionów! Kraj zaś jest wyczer-

. resin- atton postawił w ciosek, żeby pany, zgnieć ,ony ogromem swoich zobo- 
zoR.erzy bośniacki^, ze względu na ich wiązań; ruch przemysłowy, handlowy ,

T W  1 . • d l  nW‘*r-ę \ CVCm! Je a,e lo.kow*<5 P° legają zwoi.den,u: co'rok różnica p imfędzyTowarzystwo w Skalacie przestawiło prywatnych mieszkańcach, w rrzie gdyby ek8p0rten a importem zmniejsza Ł-odek 
wniosek o uczynienie potrzebnych kro- Jim przyszło przeoywać w naszej połowic - -

by się, że dobór ludzi zasiadających w sto fl. za rob k ow y ch  j g o sp o d a rczy ch .| chw^ ‘

ków, celem otworzenia reprozentacy’ banku 
krajowego w kazdem mieście powiatowem, 
ale zgromadzenie preszło nad tym wnió
sł iem do porządku dziennego

F. T. Merunowicz uczynił następujący 
wniosek: Ze względu na powolny wzrost
Slow. nieialiczkowych w naszym kraju tj. 
takich Stow., które mają na celu be.po 
średnie działanie w kierunku rozwoju rolni
ctwa, przemysłu i handlu krajowego, —  
szanowne zgromadzenie powziąć raczy u

wiedeńskiej Radzie państwa na 
p 'isk :eh, najbardziej wygórowane zaspo
koić powinien życzenia. Nawet nieprzy- 
Dcielę schylają głowy przed takimi na
zwiskami jak: Jaworski, Chrzanowski, Bi-

„ Zgromadzenie Stow. zarobkowego i gospo-

.m r r p r z e o y w a c  w nasze, po.owie wym (j kruszcu, o b ija ją c y  W
mon ireh i, ale pomieści ich w k ąszat-ach. krajll( 0 m S ^ 0  milionów. Wszystkie

wywiązała się w tym przedmiocie dłsga te dane, razom yzięte nie pozwalają
dyskusja, w które; między innymi zabierał rokować Frar ji „rzyszłości świ ,nej, a 
głos p Chrzanowski. W y nkiem je, było przeciwiii( ZUają się potwierdzać proro- 
oświadc^enie ministra obrony krajowej nr ctwa pe8/m i8tow o „atashofie. 
Welsersheimba, łe  co do owego wniosku n  ■ ” - • , ..
porozumieć się musi z zu m iem  woii a, i , J } uroczv8tosci zgromadziły w tych 
że dlatego ostateozne rozstrzygnięaie tej „ nlac ° nj f  polską. Dnia 27 b. m. 
Kwnstji należy odroczyć. i Żarząc >y ych uczniów szkoły z ba ti-

gnolle organizował literacki wieczorek, w 
*  *  c p I u  uczczenia rocznicy śmierci Adama

l l  ckiewicza. Około 200 uczestników 
W  poniedziałek odbyło się posiedzenie pomimo zimna i zawiei, na uli-

j darskicg uznaje w obecnej chwili, jako je ■ Koła 'polskiego, na ktńren wyznaczono kan- Cę .rzyslu ihao się odczy-
ulno z głównych swoich adań programo-; dydatów do L omisyj parlamentarnych, w 1 Patia Wacława Gaaziowta, który

(Liut „Kurjera Polskiego").

Lwów 7 grudnia. " d™ ;,w '^ m  i s ^ ć h  - ~ - k ę  orzygitowa u-
Wczoraj o godz. 10 rano zebrali sie w fi staranie się o tworzenie nowych p ro -se e  p. Bobriyriśfeje#, któr- mar dat zło- cz“ k ,m , bo odczytał ,m dwa ustępy 

n - i . . .  . . . . .  . . -  z „Fana Tadeusza", tłómaczonego przezliński, Popowski, że juz nie wymienimy .^ełkiej sali ratuszowej delegaci 64 Stew i- jdokcyjnych przedsiębio-stw rolniczych i tył. Wybrano: do korniej-' budżetowej p. z . » i a “ a 1 deusza , łonim zo ego przez 
p a ^  . binistra Dunajewskiego, niedawno j łarobkowy«h i gospodarczych, w przemysłowych, tudzież spóiek handl iwycb. Pinińskiego, do komisji prawniczej p. Ro- S ? g0 18*7* tran< uski: ep^od
zi-.arłego p^sła Hausnera i wielu innych i 53  ̂ ” ”  '  iVzywu się ogół o iłonków stowarzyszeń
pełnych wybitnych zdolności, prarowito-j Zagaił zgromadaonie przewodu ctąuy Wy {związkowych, ażeoy zbiorowo i po;,odyń 
ści niezmiernej, nieskazitelne ci  ̂ chars działu związku p. Stanisław Szczepanów' |c*° przez wpływ swój osobisty i wszelkie 
kier, i poświecenia dla narodowej s p r a - ig ^  który ookrótce opowiedział hi3t. rję ro prawnie dozw jlonemi środkami, popie 
Wł. Zarzuca się im sazwTezaj, Ż€ 1 'jt * - Z\ r̂iu spółek, wskazał na ogromna ich zna "ńli rozwój spólchi rolniczych, rękodsieln: 
w ają mało tnorgji i stanowczości; ż e nit>) c i e n i e ,  a w koiiou wezwał zebri-nych do t czych, tabrycznych i handlowych.

„Poleca się wydz. Związku ażeby radą i 
czynem wspierał wszelkie tego rodzaju asi 
łowani a o osiągniętych rezultatach coro
cznie zdawał spriwę ogólnemu zgroma 
d z e n i u " .

Po pizekazauiu tego wniosku specjalnej 
komisji i po wybraniu, z powodn rezygna
cji p. Eug. Rozwadowskiego, nowego za 
stępcy przewodniczącego w osobie p W y 
szyńskiego, odroczono zgromadzenie do jo  
tra. Popołudniu odbywały się posiedzenia 
komisy j.

kprśyśtają z cl wiło«.ych s^tuacyj na V*1 " , gorliwej pracy, aby pożyteczne instytuoje 
zyskanie ic1- dla interesów kraju; że a fia-jĝ y *em ,jja gpołeczeńsiwa, czem być 
rowuią zbyt wiele dla utrzymania U ste- powinny, t. j. dźwignią bogactwa narodo- 
ru gabinetu, 1 tórego rządy dla nas ui0 J wego i powszechnego dobrobytu Mowa ta 
przynoszą widocznych aorzyści. Wszy rafi}a do przekonani- zgromadzonych, jak 
8vkie te zarzuty pozbawione są podstaw j teg0 dowodzą huczne oklaski, któremi ją 
głębszych; można je  staw ić ylko z od- przer . _  Po gpr»wdzeniu legitymacyi de 
dalenia i bez znajomości stosunków, wybrano przf3Wodniczacj
kto wie, jakiej ostrożności wymaga utrzy
manie się na stanowisku przy tak nie
znacznej wiekszośai, jaka się da wytwo
rzyć ze słowiańskich reprezentacyj w mo 
narchji, która się uważa za niemiecką, 
teu nie będzie się dziwił temu pozorne
mu brakowi energji, która nieraz zamiast 
pemódz, zaszkodziłaby tylko ni =ichybLie. 
Ci zaś, co nie widzą dla nas wyraźnej 
klęski w chwili, w którejby upadł ga
binet Taaffegu, nie rozumieją, że rządy 
centrałistów, jakieby bezDOŚredr io mu
siały nastąpić, odbiłyby się jak najfatal- 
nie.j już nietylko ua Galicji, ale na całej 
monarchji, odbierając jej wprost samo
istny, swobodny rozwój wewnętrzny.

Robiło się też wszystko, co tylko się 
dało, żeby tego nieszczęścii umknąć

wodniczącym obrud 
p. St. Szciepanowskiegc a jego zastępcą 
p. Eagen. Rozwadowskiego. Na sekretarzy 
powołało prezydium pp. Doboszyń,niego, 
delegata ze Stanisławowa, Osińskiego, del. 
z Przemyśla i Skibińskiego, referenta pra ‘  
wnego.

Następnie przystąpiono do obrad. P . Szcze- [ 
panowski mówił o banku rolnym, który | 
w marcu r. ubiegłego postanowiono zało-' 
żyć Dohwalocy podówczas przez zjazd sta- ! 
tut wysłano do Wiednia, zkąd go dwa ra-! 
~y zwracano z żądaniem bliższych infor 
macyj, w jaki sposób zebrane zostaną fnn-'

Bada państwa.
(List „kur,era PolBkiegu"),

Wiedeń 8 grudnia.
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szkowsklego, do .omiiji o języki urzedo- 1 Rosjanąmi 1 soowiedz
wvn p. :s Rarske, dc komisji zkc'nej p. R °baka. P« rwszy ue^ęp wzbudził izcze-
Sol ołowskiego d k ^ ^ j i  kodeksu karne- U  Śmi6f >  ^  t^ ,maCi utnlał Pr^ " "  śc 
go p. Bar^szewskieg do komisji reformy do P 'Z('kłaau hi »r, łak-n poet! zabar- 
qjdy ac," »s';oiuBj W od fokiego* Naste W.lł 8, 0JC komie zne opowiada-
priiń przyjęło Eoło do wiadomości 1 ,de nle> n l\ nl< ujmując pieśni icj chaiakte- 
słine do mego petycje i upowaiiiło po- Fu aa^ d^ ^ o .  Zadanie było me łatwi> 
szczególnych poiłóu do przedstawienia w '  na tem 'loklask zasłuży, pan
■zbie petycyj, n- iesł-nych na ict ręce. Ga8zt(>wt» któremu słuchacze serdecznie 
Między innemi wniesie p, Cnrzanowski na- PadzI§kowali za przyjemnie spę. „ony 
desłan* mu przez m.strzc Matejkę petycję WleCZ
o systemizowanie w krakowskiej szkole Rocznica zaś rewolucji Listopadowej 
sztuk pięknych dwóch posad profesorskich zgromadziła przeszło 500 osób w jednej 
na oddziale malarstwa i rzeźby, oraz posa- * 8al paryzt lego Towarzystwa geografi- 
dy sekretarza. cznego ne, Bouhvard Saint-Germain. W śród

Po załatwieniu przez Koło spraw umie- zebranych zauważyliśmy całą naszą star- 
szckonych na porządku dziennym jutrzej- ezy*11̂  wielu weteranów z czasów po- 
siego posiedzenia Izby, przystąpiono do wstania, iru.ru nieaobitków z 1831 roku, 
wniosków posłów. Na wniosek p. Roszkow- 1 grono ślicznych roiek o twarzyczkach 
skiego, k'ó: j  poparli pp. Czerkawsai, Chrza- świeżych, wesołych ; kilka pań francu- 
nowski, Biliński, Jawo.-ski i inni, poleciło skich, połączonych węzłami rodzinnemi 
Koło swej komisji Dhrlanientamej poczy- z Polakami, kilkunasti Paryżanćw, szcze

p ić  starania, aby sprawa utworzenia wg- T ck przyjaciół Poiski, uzupełniało towa- 
[ działu lekarskiego na Uniwersytecie lwo'w-’ TZystwo. Zagaił posiedzeniu sędziwy pan 
\skim, popierana od kilku lat przez Koło, Gorkowski, odczytaniem wiązki osobi- 
! posunęła pię choć o krok naprzód. Pp. Ru stych wrażeń z przed sześćdziesięciu la- 
■ towski i Chrzanowski żądają, aby stoso- tyj następnie wystąpił dr Henryk G. z

Jusze. Sprawa to ważna, bo od niej zależy Na sobotmem posiedzeniu Rady państwi wnie do uchwał Sejmu krajowego z dnia odczytem p t.: „Pogląd krytyczny na 0- 
czy nowa instytucja ma być bankiem spe-• obradowano nad zasił imi dla prowinoyj ś 28 listopada b. r. Koło posta.ało się o j 8ta,tnie chwile powstania 1831 r-' 
kulaoyjiiynjnym, izy też będzie miała odrębny'monarchji dotkuietemi elementarnemi klęska- umieszczeń,c w budżecie na rok 1891 pier- Przyznajemy, że przedmiot obrany przez 
charakter i zakres Jaiałama. Udzielone in mi. P. dr. Heilsberg pro ił o uwzględ* jniejwszyi h rai na koszta regulacji rzeki Białej ! preltgenti. ni *p idobał nam się i wyda-

jjwał się nim  nie zastosowany do okoli- 
i czności. Polacy w Paryżu zamieszkali, 
: zdała od Ojczyzny, gromadzą się co ro-

jformacje są zupełnie zadowaluiająoe i s; Styrji; pp. Kaiser i Tiirk przypumiuali, że Uchwalono.
w sprawie ugody czeskiej ani posłowie j dowodem siły i solidarności stowarzyszeń.'; by nie zapomniano o Śląsku, p. dr. Rusa 
polsoy, ani polscy ministrowie żadnego Na pierwsze wezwanie zebrano więcej, niż “ wykazy wał konieczność zasiłku dla Karls-
udziału nie brali", a teraz użyją z p e - j 1/,, część kapitału. Wystosowano odezwę d o ! badu, .tego klejnotu monarchji"; p. Stei-j ku> apy usłyszeć kilka słów pociechy
wnością wszystkich bił, żeby ratować M  s! irurzyszeń, z tyoh 76 snbskrybowam skal pD.ecał miejscowości nad rz. Litawą; . 1 - r - j  1 5rozgrzać swe serca wspomnieniami i,0ha--
sytuację i oddalić bezpośrednie skutki,' 129.600 złr. a. w. (potrzeba zaś było tyłku p. Tutnherr Ziemię orzt dar hańską. Imie 1 ł l l S I y  Z  _ t r  3 . J ?  j g  Z 9 . . • terstwa swych przodków i ro 'e iść sie z

i . : . .  . .   u .  — „   S * — . .  i  1 n -  A n n  . 1 . 1  — . n  4 .  . . . . . ™ .  . 1 . -  . . . I  . . - n m  l . - . — : . : :  ___________ __— : . i  _  i .  I i  .  ,  .  . u  .  .  .  J , j  v
aoorą otuchą i nedzieją w przyszłość.Przez

M.a u r y c e g o  M y c ie ls k ie g o .

IV,

Paryż 30 listopada.

,akie może za sobą pociągnąć ni"po- t25.000 złr.), zadatku na tę sumę złożono!niem Komisji budżetowej przemawiał p. dr. 
myślny przebieg obrad Sejmu czeskiego. 14 710 złr. Zdawałoby się, że nowy bank, Kathrein, za udzieleniem wsparcia dla dot- 
I to est z pewnością pierwszy program, * wi bec już istniejących instytucyj tego ro auiętych nędzą wskutek bilów imerykań 
którego się Koło polskie będzie trzymało, diaju, a zwlaszcz wobec Banku krajowe- saich labrykantów wyrobów z perłowej ms 
w tyni duchu akcja już jest rozpoczęta. ;o jest niepotrzebny. Tak nie jest w rze- cicy, eo też bez dyskusji uchwalono. Refe 
Kie trzeba tracić nadziei, że uda się izywistości. Zadaniem instytucyj krajowych rent Komisji legitymacyjnej p. Dr, Ferjau-
moźe udaremnić zamiary lewicy i za- jest danie inicjatywy i obudzanie jak naj- oicz, przemawiał za uznaniem wyboru po
trzymać status quo ante, tak upragnione wi cej samodzielnych instytucyj finanso- sła Mazowcioza z Sebenicy 
i lak pożądane wobec zmian nie rokują- rych. P.zeciwko temu wnioskowi wystąpił dr. j Sądziliśmy, żo Izba trancuzka, przystę-
cych bynajmniej lepszej przyszłości. Na wniosek p Starkla zapadła nchwcła, Mcnger, wykazując rozliczne prz j  w ybo-; pując do rozpatrzenia budżetu ja rok

Gdyby zaś się to nie udało, gdyby? uby posłów do Rady państwa, ozozepanow • ach w Seleuicy niedokładności . naduży-i 1891, uzna nareszcie za konieczne za- 
posłowie niemieccy z Czech, zasiadają- kiego i Rntowskiego, uprosić o poparcie cia; p. dr. Klai. z przemawiał za amanirm 5 prowadzenie poważnyen zm.an w dotych- 
oy na ławach lewicy, zdecydowali się êj sprawy. wyboru, co się tęjfc stało. Za wnioskiem ko- 5 czasowym systemie gospodarczym pań
n a  t O  — - m  n - n i i n  n n  . .  i . . — . . I . i r t  ł  —  M l '  I H n . n m M a i l  i t i I a  W  i  ■ . 1 1.  i . .  1 . 1  . i r l a o l a i l A  . 1 1.  I l i )  m i l  l i  a l n d  I V  A a  ł l l l t t  n - a m i A U  n T B U l *  i  W  l  A  M f l ł .  (

krok 
same
możliwione, co zrobi Koło, jak sobie po
stąpi —  nie pora jeszcze przewidywać. 
Niewątpliwie jednak nie pójdzie w so
juszu z centralistyczną lewicą, nie będzie 
robiło ustępstw niezgodnych z ca*ą swo
ją  przeszłością polityczną i obowiązkami, 
jakie na nie kraj nałożył. Program swoj 
zachowa nienaruszony z godnością sta 
nie w opozycji i czekać będzie, aż przy 
zmienionych okolicznościaca, los pozwoli 
znów mu zająć decydującą pozycję i da
lej działać niewzruszenie i stale dla do
bra interesów kraju i narodowej idei.

Dziś i. d a ć , że ugoda czeska była 
krokiem fałszywym ; wątpić też należy, 
czy kiedykolwiek myśl jej podn esiona 
będzie na nowo. Załatwienie sporu trze

Sprawozdanie zas z przeprowadzonych w asli na szereg mato i sinych lntsrpelacyj. ■ 
ciągu roku lustracyj przekazano komisji, w j Nowe interpelacjo zgłosili: pp- Richter i 
której skład wchodzą p p .: Dulęba, Żarde-1 bteistal. Szereg samoistnych wnioskówprzed- 
cki, Klein, Adamsk. i Stanerk' stawia się jak następuje: p. Diirich — »a-

i gospodarczych z d. 9 kwietnia 1873 r. 
Wnioski referenta udesłano do komisji zło 
żonei z pp : Steca, Czarnieckiego, Bandrow 
skiego, Kowalewskiego i Uranowicza, m po
leceniem bliższego zbadania i ponownego 
przedłożenia na jiuriejszem zgromadzeniu. 
Tej e imoj komisji przekazało wniosek, a- 
by książeczki Towarzystwa mogły służyć 
jako depozyty sądowe i kaucyjne.

Nastąpił odczyt p. Głąbińskiego o ani cz. 
nia w. laty. Prelegent mówił szczegółowo o

ba pozostawić przyszłości. Jukikolwieklwalucie srebrnej, złotej i papierowej; wy

1

Odczyt o „ostatnich chw jach  rewolucji 
31 roku" tego wszystkiego im dać niu- 
tylko nie mógł, ale przeciwnie musiał z 
natury rzeczy sprawić na słuchaczach 
wrażenie przykre, żalu i gniewu. Nasze 
przypuszczenia sprawdziły się. Pan dr. 
G. wystąpił z zjadliwą krytyką wodzów, 
zarzucił temu i owemu niedbalstwo, głu
potę a nawet po prostu zdradę; z całą 
pewnością, właściwą ludziom młodym, 
szastał anatemą na ludzi, nie żyjących 
już, i którzy, kio wie, czy do postępo • 
wania, jasie im zarzucił nm „naoczny 
świadek", ale człowiek należący do pó
źniejszego pokolenia, nie byli przymusza
ni oko'cznościami, panu G. i nam wszy
stkim ni« znanemi. Nie będziemy usiłowali 
zbijać krytyki mówcy, bo nie uważamy 
tego a potrzebne ; chcieliśmy tylko za- 
r?u. .ó mu, że swoim ni ifortunnym od-

• i " w j  j i  o j  ui* l !  • Ł i  • ■ • i • • ---------------  czytem przygnębił słuchaczów, i tak już
ojalnego kreaym dla Styrji z powodn klęsk | nu przeszłości i uwolnienia skarbu od przygoębionycn dostateczni smuiuom po- 
element irnych; p. Garnhsft usunięcie a*, nadmiernego c ężaru, jaki przedstawiają łożeniem tułaozów ua oucei zi mi I by- 
rnzy płucnej bydlęcej na kouata pańs.wa.] procenta 7a długi państwowe. libyśmy rozeszli się w uspoa .bitmiu w i 

na drogę bez wyjścia. Tą nadzieją łu
dził się także minister finansów, Rou- 
vier, gdyż wystąpił przed reprezentacją 
narodu z wielkim planem reform, któ-

P. W. Biełkowsfei mówił ■ kolei o zmia prowadzenie przemysłowych reprezontacyj rych zasadnicza podstawą miały być no
nie ustawy dla stowarzyszeń urobkowych j i korni y j ; p. Reicher —  uchwalenie spe-Swe podatki, nałożone w celu likwidowa
:   j _______ u  _  x  n  i . * 1 G 7 2  _  _ ; „ i  —  i  ~  d l .  a * .____ : :  ™ i  _ __________  l  .  •  i

wauia. Pre.ydent Smolka -rzyrzeał Życze-Jwa od ^ u cić  wszelką royś' pudwyższecia .k tóre  przyjęto z zanałem i ouaarzenosu 
n i- to m„*kiwie izk n-iprędiej spełnić. I podatków, a zgadzaj .ca się co najw yżej tetoi oklaskami. Podczas r e c io ru  a d -

P -seł Herera interpelował ministra obro-| na amortyzowanie d>ugów skai bo wy e h —  s i0 p ,Haio od akadem ików lwowskich
ny krajowej, czy zechce podać do w iado-jn ow ą pożyczką. S jtu r t ja  zatem pozoeta- Zastępc* przewodniuzącwrą odcz tał &ło* 
mośn Izby p. rody ta :̂ onacząco 'ieyo nie mezm ir.no -ą i mm ster i,k .rou bę-^w a p .irj .ty c -ue naszej' m l, dz.eż' «.u
myślnego wyniku egz.minów oficerskich dla] daie musiał dalej borykać się z niemo- wielki Brnu zadowul mu zebrau ęh .,o

będzie rząd u steru, nie podejmie się zIstępując mianowicie pnachr tej ostatniej jaaaoroozn;,oh ochotników, i czy aeehce żliwością poradzeni., wydatków z do- przeŁonywu,ących ich, że . a z ozay-
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panymi na obczyźnie współrodakami me 
zrywa stosunków.

Dziś po re t  osTatni, pawilon miasta 
Paryża (le  PatńUon de la VUle de Paris) 
ctwiiera swe podwoje dla publiczność., 
ciekawej zobaczyć nagromadzony w jego 
wnętrzu dorobek artystyezny współcze 
snych rysowników i akwarelistów fran- 
euzkioh. Wystawa Blanc et Noir ściąga 
tłumy, bo rzeczywiście zasługuje na bliż
sze widzenie. Przy dźwiękach orkiestry 
wyborowej i przy świetle stu lamp elek
trycznych z przyjemnością przyglądają 
się Paryżame bitwie pod Rózonville, za 
którą autor Dich de Loulay otrzymał 
złoty medal. Szarża kirasjerów nam wy
daje się mętna, bez planu szkicowana 
na papierze, ale Francuzi, patrzący przez 
szk.a szowinizmu na utwór, zachwycają 
się i przyznają temu malarzowi prym 
nad innymi, zupełnie niesłusznie. Spo
strzegliśmy kilka prac o wiele większej 
wartości pod względem artystycznym, któ
re zdobvły mniejszą nagrodę lub żadną: 
między mnemi „ Wiosna" śliczna twarzy- 
ozka kobieca, ucharakteryzowant symbo
licznie, przez panuę Jacob, (srebrny me
dal I  Masy), dalej postać Maura, niosące
go ściętą głowę na tacy, przez p. S’quo- 
riną który otrzymał również srebrny m e
dal. Członkowie stowarzyszenia des Fu- 
Ministss, po polsku „węglarzy", obrali o - 
sobny kąt w sali i wśród ich prac zau
ważyliśmy nadzwyczaj poetyczny krajo
braz „węgla* Henryka T ra joF a : „O  
zmierzchu11, tonący w półcieniach nocy 
pejzaż, trocnę dziki, troohę smutny, snać 
kreślony ręką artvsty, który wieczną w 
sercu czuj o tęsknotę i żal, żal nieokre
ślony. Tęsknotę tę i żal może rozproszy 
zdobyty srebrny m edal! Sj ostrzegliśmy 
również kilka utworów, które nie uspra
wiedliwiają odznaczenie, jakiemi obda
rzyli je  sędziowie. Jest między niemi ko
bieta, bardzo mało zakryta i malowana, 
chyba... popiołem, bo maści szare., Dalej 
zauważył.śmy „Sprzęt dyń*, rzecz nieo
kreślona, pomarańcze w półmisku szpi- 
naku. Natomiast kilka cennych utwo
rów nie zyskało aprobaty szafowników 
nagród. Bardzo piękny krajobraz wscho
dni, malowany przez Adrąana Bonnefr y 
farbą niebieską, a przedstawiający : Trzech 
królów, dążących w stronę, której przy
świeca gwiazda zarania chrześcijunizmu. 
Krajobraz węglem, podpisany Karl Rooert 
i kilka innych.

Do świetność* wystawy przy czyniły się 
redakcje czasopism ilustrowanych, które 
każda w osobnym pawilonie wystawiły 
oryginały -ysunków, publikowanych w ich 
wydawuictwach. Oryginalnie wygląda 
wystawa, urządzona Drzez: le Japon ar- 
tistigue. Le momteur de la moai lał sze 
reg obrazków, przedstaw:ających modę 
ad roku 1830. Osobny namiot przezna
czony został zagranicznemu Graphicfowi. 
„Świata" krasowskiego szukał.śmy, ale 
nadaremnie.

prowincje polskie nie mają doznać ulgi; 
Dod tym względom „der Gurs bleibt 
der alte" według słynnego wyrażenia 
cesarza po ustąpieniu Bismarcka.

Wzrost ludnośći w Niemczech i we 
Francji.

Jako przyczynek do ilustracji zamy
słów odwetu francuzkiego, przytaczają 
złośliwie pisma berlińskie następujące 
ciekawe porównanie stosunku urodzeń 
do wypadków śmierci w Prusach i we 
Francji:

Urodziło się od r. 
1880 do 1889

Umarło od r. 
1880 do 1889 

w Prusach: Francji: w Prusach: Francji:

1,028.577 920.177 692.810 858.237
1 ^12.564 937.057 882.139 828.828
1.035.557 935.566 700 181 838.539
1.028.514 937944 711.169 841.140
1,050 850 937.758 718.049 858,780
1 064.401 924.558 716.859 836 897
1 074 298 912.838 742.739 860 222
1,084.995 899 333 686.170 842.797
1 091.218 882.639 665.429 837.867
1,094 504 880.579 682.719 794.933

osób.
Jeżeli cyfry te są prawdziwe, to isto

tnie trzeba stwierdzić fakt, że liczba u- 
rodzin w Prusach znacznie przewyższa 
liczbę urodzin we Francji i na odwrót 
znacznie we Francji przewyższa liczba 
wypadków śmierci, liczbę wypadków 
śmierr w Prusach. Naturalnym tego 
wynikiem jest szybki wzrost li"zby lu 
dnośei Prus w porównaniu do Francji.

| Następujące zestawienie przekonywa nas, 
jak nadwyżka urodzin nad liczbą wy
padków śmierci w Prusach znacznie jeat 
wi gaszą:

Nadwyżka urodzin w ynosiła :
w Prusach we Francji

r. 1880 335.967 62.940
.  1^81 330.425 108.229
„ 1882 335.476 97.027
„ 1883 317.348 96 803
. 1884 332.801 78 974
„ 1885 347.542 81 66T
,  1886 331 565 52.616
„ 1887 398.825 56.536
„ 1888 425.789 44.772

1889 411.785 85.646
Wielka ztąd radość w prasie niemie

Wiadomości polityczne.
Minister G osier

Barazo przykre wrażenie muszą na nas 
robić serdeczne słowa cesarza Wilhel
ma, w jakich przy otwarciu konferencji 
szkolnej wyraził swoje uznanie ezarnemi 
głoskami zapisauemu w naszych dziejach 
ministrowi Gosslerowi. Cesarz nazwał go 
„najdzielniejszym, najbardziej oddanym i

w stosunku dc ludności we F ran cji; za 
to prasa francuzLa śmieje się z Niem 
cow, że proletarjat i socjalizm wzmaga 
się w Prusach w daleko więcej zastra
szających rozmiarach, aniżeli w bogatej 
Francji.

Senat francuzki.

Ze względu na odbyć się mające w sty
czniu wybory uzupełniające do senatu 
francuzkiego, dopełniono w zeszłą nie- 
dzelę  wybciru delegatów rad municypal
nych, którzy wspólni« z delegatami okrę
gów i departamentów stanowią ciało wy
borcze i la senatu. Lube delegaci dsryscy 
reprezentują krańcowy odcień radykali
stów, uważaja powszechnie już za rzecz 
pewną, że dep. Sekwany reprezentowa
ny będzie w senacie przez kandydatów 
umiarkowanych. Delegaci Dowiem ultra- 
radykalni stanowią w kolegjum wybor- 
ozem mniej jzość. Członek paryzkiej Rady 
gminnej Yaillaut, zresztą postawił jeszcze 
przed wyborami rnl sek, żądający wstrzy
mania się od głosowania, by tym sposo
bem zaprotestować przeciwko istnieniuna, ./ybitnieiszym* ministrem oświaty, 

iakiego kiedykolwiek miały Prusy! Po- “ senatu. Wniosek ten 'atoli niezbyt chętne 
kazuje s.ę, że w sprawach szkolnych w iładziB municypalnej znalazł przyjęcie.

Oaezwa patrjotów maerlandzktciu

Wspominaliśmy juz o tern, że podczas 
czwartkowego nabożeństwa w Paryżu za 
duszę niedawno zmarłego króla niderlan
dzkiego, nieznane indywidua rozdawały 
rewolucyjną odezwę. Oto jej tekst: „N i
derlandzka Rzeczpospolita. (R ok 9o) N i
derlandzcy patrjoci, którzy wierni pozostali 
Rzeczypospolitej Zjednoczony en Niderlan
dów, zwyciężonych tyranją i zdradą, —  
podnoszą urooiyśoie głos przeciwko ja
wnemu na.uszeniu naroaowej Konstytucji 
przez wyznaczenie rejentką cudzoziemki; 
oświadczają za niebyłą swoją przysięgę 
wobec łupieztw i nadużyć powstałych 
wskutek zastosowania zagranicznych praw 
następstwa i personalnego statutu, o któ
rym ludowi zdania swe^o nie woluo było 
wypow.edzieó ; — zwracają uwagę euro
pejskich mocarstw i wszystkioh mocarstw 
na skrytą anneksję, jaka się powoli do
konywa. —  Nie dopuszczą do zbrodni 
zdrady stanu wobec zjednoczonych pro- 
wiuoyj, które mają być sprzedane, po
kawałkowane i wydane w ręce obcych. 
Stary uideriandsKi lwie, wstrząśnij twoją 
grzywą 1 P atrjoci, chwyćcie za swoje 
dudy i przypomnijcie sobie przeszłość! 
Hurra 1 Ida ojczyznę, za w oiność! —  
Berg op -Z oom , 3 grudnia 1890 r. W 
imieniu delegow anych : A . G. T. W.n-
ter".

Z różnych stron.

—  W Sejmie kroackim złożył poseł 
Barcicz interpelację o sytuacji w Bosuji. 
P . Baroicz zapytuje się, czy rząd uważa 
za swój obowiązek, względnie za prawo, 
zwrócić uwagę prezydenta mimstrow i 
Korony na n.eoezpieozeństwa i szkodliwe 
skutki, jakiemi grozi Kroac,i smutny stan 
Bośnji pod względem socjalnym, poiity- 
oznym i ekonomicznym. Motywując in
terpelację, poseł Baroicz odzywał się w 
sposób obelżywy o dzisiejszej adrnin. 
straoji krajów okupowanych, za co go 
przewodniczący do porządku przywołać 
musiał. Bau Kroaoji w odpowiedzi na 
interpelację, ośw iadczył, że rząd n»e 
czuje ooowiązku, ani nie ma prawa mię 
szać się w zakres działania innych czyn 
mków. Go się zaś tyczy owej polityki, 
którą inte-pe.ant nazywa nieszczęsną, 
objaśnić można, że właśnie dzięki je j 
jedynie, sztandar domu habsburskiego 
powiewa w Bośnji.

— Lekarze uznali, że choroba umy
słowa rosyjsk.ego w. ks. Mikołaja jest 
nieuleczalna. W. książę w pierwszych 
duiaon stycznia odwieziony będzie z 
Krymu, gdzie teraz przebywa, do zamku 
Łinamenskoje pod Petersburgiem.

—  Klub radykalny serbskiej tikupczy- 
uy postanowił .głosować uad przejściem 
tl i porządku ' dziennego w sprawie me 
merjału królowej Nataiji.

' W wiedeńskim Carl-teatrzu wystawiają z 
wiclkieui powodzeniem nową operetkę Ludwika 
Rolha (słowa Emila Pohla, ip. t . : JTieśni Mirza- 
Szaffy^go.

* Henryk Lienurad .i pracuje obecnie uad no
wym o o razem, zatytułowanym „Apoteoza Koper
nika11. Płótno tc ma być podobno ofiaro ,/ane u- 
mwersytetowi warszawskiemu. Obraz przedstawia 
popiersie Kopernika, utuczone pięcioniL piękuemi 
postaciami alegorycznemu oedna z nieb uosabia 
sławę, biorącą wienioe % ręki dzieweczki z ludu, 
inna znowu „(iermanję“, niechętni i spoglądającą 
na wiemeci mający okryć czołu genjainogu astro
noma. Pozostałe postacie wyobrażają Urauję i Hi- 
storję.

Kronika zamiejscowa.
P01 ACY NA OBCZYŹNIE.

* Do Gazety Poznańskiej p iszą : Dnia 
28 u. m. odbyło się przy Alte Jacobst-« se 
zebranie Polaków w Berlinie, na obchód 
Mickiewiczowski, przy nader lieznym p* 
czcie wielbicieli wieszcza naszego. Zebranie 
zagaił pan Walissewski, a po ukonstytuo 
wanin się zarzadu i odśpiewania polskiego 
utwoTU przez Kółko śpiewaków Tow, Przemy 
słowców polskich, odozytał pan Walisrewski 
krótki lecz treściwy rys życia Mickiewicza. 
Za piękny odczyt podziękowali zebrani hu 
cznemi oklaskami. Następnie śpiewacy, jak 
i członkowie Towarzystwa połsk katoli
ckiego odśpiewali na nrzemran kilka utwo 
rów, paczem nastąpiły rozmaite deklamacje. 
Przy samym końca zebrania zsznaozył je 
den z obecnych żal swój, j-tk /smutne Jzi 
siejsz zgromadzenie robili mm na nas 
wrażenie, że kolonja polska w Berlinie tak 
jest opuszczoną przez swoich rodaków. Po 
mimo ogłoszenia w gazetach polskich, ani 
jeden z naszych posiow nie aczył nam się 
pokazać i choćby kilaoma słowy dodać nam 
dneha do dalszej walki z tylu przeciwno
ściami. O tutejszej tak zwanej inteligencji 
polskiej i akademikach, to już ni- ma co 
mówić; jużeśmy też odwykli widywać ich 
w naszem gronie. Jak miło musiało być 
Niemcom katolikom, na ich niedawno odby
tem tu w Berlinie zebrania, gdy dwóch 
posłów z centrum wystąpiło z wykładami; 
n nas na ważniejszym o wiele wieczorze 
listopadowym Ani jeoregc z naszych nrzed 
Btawicieli nie było obecnego! Nie starają 
się nas poznsć, a potem wydają sądy o 
nas fahzywe. Nam się wydaje, że ci. któ 
rych zaufanie naszyci ziomków na ziemi 
ojczystej do tyła nozciło, że ich na repre 
zentantów narodu wysłano ao Berlina, mają 
tern samem obowiązek tak znaczną liczbę 
Polaków, jaką reprezentuje tutejsza kolonia, 
mieć na oku i troohę choćby raz w rok 
poświęcić im czasu.

Dnia 29 listopada obol ćzili Polacy aka
demicy tę samą rocznicę w City Hotelu, 
przy ulicy Drezdeńskiej, gdzie dośo poza 
żna zebrała się ich liczba. Było tam i kil
ku posłów obecnych Tam też wystąpił pan 
Weliszewski w imienin Towarzystw pol
skich i wyraził powszechny żal do posłów, 
że na wieczorze kolonji polskiej ani jedne
go z nich nie było widać. A kademicy chcieli 
mówcy przerwać i nie pozwalali dali zej 
mowy, jednakże na wyraźne żądanie posła 
pani K ścielskiego, wypowiedział pan W  a 
liszewski wszystkie żale, jakie mamy do 
posiów naszych i akademików w Berlinie. 
Do uznania, jakie p. Waliszewskiego sp o 
tkało ze strony posłów samych za śmiałe 
wystąpienie i wypowiedzenie imutuej pra 
wdy dodać trzeba, iż rzeczywiście nie mógł 
pan Waliszewski wywiązać się lepiej zb 
swegv zadm ia , bo Wypowiedział .myśli 
wszystkich tutejszych dobrze myślących Po 
laków i wiernych synów drogiej naszej, ohoć 
nieszczęśliwej Ojczyzny.

Miejmy na lzieję. że się teras stosunki 
poprawią, ehoc cokolwiek i większe może 
jakieś nastanie zbliżenie się tutejszej inte
ligencji do waistw przemysłowych.

KURJER LW OW SK I.

! * Na pierws/.em posiedzeniu komuji bu
dżetowej lwowsk. Bady miejskiej, referował 
dr F- Byk o budżecie nr. Lwowa na rok 
1891. Rozchody zwyczajne na rok 1891 
preliminuje magiBtr t na 1,327.793 z łr , tj. 
w porównania z rokiem bież, o 113 435 
złr. więcej. D ichody preliminowano Bą na 
1,224 889 złr. tj. o 75.762 złr w ięcej niż 
na rok 1890.

* Kurjer Lwowski donosi, że począwszy 
od Now .go Roku, wychodzić będzie przy 
Gazecie Lwowskiej dodatek w języku ru

skim. Zapowiedzieć to miały poniń" okólni 
ki starostw do księży ruskich na prowiucj:.

* Piękną uroczystość obchodzili w nie
dzielę b. uczniowie szkoły raaln»j lwom 
skiej, którzy 10 lat tema zdali matuię Na< 
wezwanie komitetu ttawiło się do apcln 
36, a oprócz n<ch byli przewodnicy i 
nauczyciele z dyrektorem Rodeckim na 
caele. Imieniem kolegów przemówił prof. 
politechniki we Lwowie j>. Seweryn Widt 
profesor Gedrojd, jako były  gospodarz kla
sy, powitał zebranych.

Po nabożeństwie w kościele dominikań
skim, udali się wszyscy do Zakłada fotogra 
ficznego Mazura, celem zdjęcia wspólnej 
grupy fotograficznej. Następnie odbyła się 
uczta w sali Kasyna miejscowego, na któ 
rej wnosili toasty p p .: Widt, k«. Korze
niowski, Kossowski, Marcinkiewicz i t. d. 
Uchwalono za lat 10, t. j. w r. 1900 sic 
chać się ponownie. Na wete-anów r. 181, 
złożono 40 złr.

f  Zmarł wczoraj we Lwowie ś p. dr. 
Maurycy Kabat, jeden z seniorów adwoki 
tury lwowskiej. B ył on rówi -snikiem Smol 
ki, Ziemiałkowskiego, Heferna i ś. p. Raj 
skiego. Posłował w pierwsz/oh dwóch ka
dencjach Sejmu gal , wybierany z k ,rii 
większej posiadłości W  waloe partji Zio 
tniałkowskiego a partj» zwolenników Smoi 
ki należał do pierwszej, W r 1869 zakładrf 
wspólnie z innymi Dzień Polski, będący 
wówczas pod tedakoia Lama i Rewakowi 
cza. S. p. Kabat stał się głośnym, jako 
obrońca w r. 1861, kiedy to razem z Ray 
skim i Honigsmannem bronił przód k’ h ’ 
mi sądu lwowskiego. Hipolita Stupnie.ki»- 
go, E. Błotnickiego i Platona Kosteckiego, 
oskarżonych z powodu Artykułu o wszo 
ehnicy lwowskiej w Przeglądzie Polity
cznym- Przed kilkunasto laty mniej rajmu 
jąe się adwokaturą, objął ś. p. dr. Kabat 1 
katedrę prawa cywilnego na lwowskim 
Uniwersyteci Jednocześnie był prezesem 
Izby adwokackiej, oraz zabiadat w wyd :ia 
łach galicyjskiej Kasy oszczędności i w 
Radzie zawiadowezsj galicyjskiego banku 
hipotecznego Spokój Jego duszy

KURIER PROWINCJONALNY.

* Z Przemyśla donoszą: Komisja z Na 
miestnictws, któr* w czwartek i w piątek 
badała stosunki zdrowotne i bndownicze w ] 
naszem mieście, składająoa się z pp dr. J ó 
zefa Merunowicza, c. k. radcy rnmiestni-1 
etwa i nroto m edyka, i Sylwestra Hawry- 
szkiewicza c. k sta.szego inżyniera, ukoń 
ezyła swą czynność i powróciła do Lwa- j 
wa. —  Prywatna szkuta ludowa z niemiej 
ckim językiem wykładowym dl# dzieci wojl 
skowy-ih, załogujących w Przemyśla, stauil 
obok ujeżdżalni przy ul Mickiewicza. Spra
wa założenia tej szkoły postępuje szybko.1 
Odbyła się juŁ komijja Dudownic <a na miej 
scu, guzie budynek ma stanąć Szkoła ti
o ohar&kterze prywatnym stanie fund' 
b z ó w  państwowycl —  P. Prooewit J a j, 
były alumnus w tutejsze m gr kat. seurna- 
rjum, któ y  a. 8 maja b r. w gorączcti ty 
fusowej wypadł z ckna drugiego piętra za
budowania semina-zyckiego i odnió.ł cię 
żkie nsjkudzenia, wyzdrowiał zupełnie, zło 
żył w października wszystkie egzsmina i 
oczekuje święceń kapłańskich. — W  spra
wie budowy gmachu lir Kasy Osictędno- 
ści dowiadujemy się z wiarogodnego źró
dła, że cywilni inżynierowie p p .: Y  Za
jączkowsk’ , M. Pilecki, i J  Rainig r, we 
zwani przez dyrekcję przemyskiej Kasy 
Oszczędności, pracują ni d planami wybu
dować się mającego gtnacnu dla rzeczonej 
instytucji finansowej, na gruncie zakupie- 
nym od p. Dereń o./skiegi przy Nowej dro
dze za sarnę 16.000 złr. — Nie do uwierze
nia a jednak prawdziwe: przemyska szkoła 
przemy słowa uzupełniająca, nie otrzymała 
■ubweneji rządowej za rok 1890.

W USTRONIU.
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Około południa zaczęły s1 zjeżdżać 
sanie. Cała okolica, wiele osób z miasta, 
nawet dalsi znajomi przyjechali oddać 
ostatnią posługę mężowi, który wpraw
dzie nazwiska Bwego u czem nie rozsła 
w ił, lecz mial tę wielką zasługę, iż był 
człowiekiem zacnym. Między gośćmi znaj
dowali się także starzy bra^iostwo Opa
lińscy, ze swoim synem Wiktorem.

Mała kaplica nie mogła pomieścić ani 
połowy zebranjch. Ks. Zarzycki wydał 
tedy polen«nie, by tylko rodzinę i bliż
szych znajomych do środka wpuszczano, 
reszta zaś osób miała stać na cmenta
rzu, a że dzień był nadspodziewanie cie 
ply i słoneczny, drzwi więc od kaplicy 
zostały na oścież otwarte..

Po prawej ręce ołtarza stała ławka. 
W  niej stijęli nuejLOe: hr. Pelagia z mę
żem i ich syn W iktor. Po lewej stronie, 
bony Bię trzymając, klęczały sieroty: 
Jr.fo i Lunia. Były czarno ubrane, a o- 
oay miały od płaczu zapuohnięte.

W eszła wdowa, jak posąg blada, w 
ciężkiej żałobie, z kirem u czoła. Długie 
.yarkooze spływały je j na ramiona. Pod
trzymywana przez dwóch księży, postą
piła do katafalku i po tej strome, gdzie 
jej dzieci cię znajdowały, przy aun u

klękła. Hr. Pelagja na je j widok Bzybko 
głowę w .rną stronę skierowała.

Zaczęło się nabożeństwo, po którem 
jeden z księży w słowach serdecznych 
nieboszczyka pożegnał.

Zbliżył się ks. Zarzycki, wziął wdowę 
za rękę, wyprowadził ją na najwyższy 
stopień katafalku i sam przy niej stanął. 
Na tej wysokości widzieli ich wszyscy: 
nawet ci, co naprzeciw drzwi kaplicy 
znajdowali Bię na końou cmemarza. Tru
dno jednak było orz«o, kto z tych dwoj
ga ludzi był bledszy i bardziej przera
żony : wdowa, czy też ksiądz. Ona stała 
trochę schylona,, bu ją nadmiar bólu do 
ziemi przybijać, on trząsł się na całem 
cidn  i choć kilka razy zaczynał, nie mógł 
słowa przemówić.

Nareszcie z ręki nieboszczyka zdjął 
ślubną obrączkę, co  tem takąż obrączkę 
z ręki wdowy i głosem drżącym, wzru- f 
szonym, ledwie dosłyszalnym, zaczął „d -i  
mawiać przysięgę wiecznego waowień 
stwa. Ona odpowiadała raźnie, słowo 
po słowie, lecz gdy doszła do połowy, 
musiała się zatrzymać, ksiądz bowiem 
nagle urwał, nieco w bok się pochylił i 
dopiero, gdy chwycił się wysokiego li
chtarza, który stał w tem mieiscu, skoń
czył straszną przysięgę. Wypowiedział 
słowo ostatnie. Teraz o.s*ądz obrączkę i 
męża włożył na je j palec, a jej obrą-j 
czkę na rękę męża. i

f, dowa przyklękła, dał się słyszeć I 
zgrzyt, potem Dowstała i cudowne swe 
warkocze, przy samej głowie u cijle , wło
żyła do truiany.. .  Ucałowała tę twarz, 
która była jej słońcem, t? rękę, która 
ją oohramała i z głuchj m jękiem  upa
dła zemdlona.

W  kaplicy wszyscy p ła k a li...
Kiedy wdowę nieprzytomną wynosili, 

Nyitoła, ludzi roztrącając, zbliżył s.ę do

niej, w kraj szaty ją  poca łow ał, potem 
upadł przed katafalkiem i głową o ka
mienną posadzkę bijąc, wołał :

—  O I paneozku mój ! patjczku  ! Za 
co was zabili!

W  głosie jego tyle było skargi, tyle 
żałości, tyle bólu serdecznego, że paioeh, 
zdjęty litością, przystąpił do niego i wziąw 
szy go pod ramię, prus'ł, by się uspokoił.

Niedługo potom kaplica bvła zamknię
ta. W je j podziemiu, obok swojej córe
czki, SDoozywał hr. Gustaw Opaliński, 
niedawno jeszcze człowiek szczęśl.wy —  
dz;ś garść popiołu! . .

Nykoła wyszedł z emontarza ostatni. 
Oczy miał jerzcze zapłakane, minę de- 
sperauką. Na en mu już wszystkiego, i 
cnaty i krowy i wołów, kieay nie ma 
zyć dla kogo. Dziedzica H ryć zabił, hra
bina, powiadają, nie będzie w Ustroniu 
mieszkała, Kruczek mu zdechł, Parani 
dziecko umarło, a i ona sama leży już 
od tygodnia i wielkie pytanie, co z n;ei 
będzie. Jeść nie chce, wódki nie pije, 
jeno krwią wciąż pluje, a gdy mówi, to 
w piersiach jej huczy, jakby w garnku 
rozbitym. Zachodzi on do mej oodzień po 
kilka razy, pyta, czy nie chce czego, raz 
przyniósł jej we flaszce rumu słodzone
go, kiedyindziej bułkę, którą kazał sobie 
w mieście kupić. Parania jednak nic nie 
przyjęła, a nawet gdy do mej zaczął mó
wić, olw róciła  się do ściany. Biedny Nv-* 
koła, biedny, na co mu sadyby, na co by
dła i pola, dla kogo on żyć będzie h 

Ołeksa zawodzi i wciąż nowe baby
sprowadza, Ltóre zamawiają, ale dotąd 
jakoś chorej me pomogły. Ołeksa nieraz 
przed córką staje, patrzy na nią, wąeiy 
sobie targa i aby więcej je j mąk nie wi
dzieć, ciągnie sznurkiem du Szmula. któ
ry, ohoąo sobie zjednać wszystkich mie
szkańców Ustronia, gdyż za dwa miesią

ce będzie już arondarzem w Us lyneech, 
daie teraz wódkę jeszcze taniej, a taką 
mocną, że już po pierwszym kieliszku 
świeczki w oczach stają.

Nykoła był jeszcze raz u Parani, ale 
pewnego wieczora musiał w domu zo
stać; bo mu jakieś licho w kość wlazło, 
tak, że kroku nie mógł Dostąpui. R oze
brała go gorączka, głowa omalo mu nie 
lękła, c ało było obezwładniane. Przy
tomności jednak nie stracił, tylko w no 
cy Die wiedział, co się z nim dzieje. Nad 
ranem ledwie tyle vr sobie siły znalazł, 
że z kąta izoy przyciągnął do tapeztna ; 
konewkę z wodą i tę pił namiętnie. Dru
giego dnia przyszedł ekonom, bo mu for
nale powiedzieli, że w sadybie Nykoły 
bydło ryczy przeraźHwie, zabrał ltrowę 
i woły, jego zaś samego oddał pod o- 
piekę pewnej baby ze wsi, która miała 
go doglądać.

Przeszło tydzień leżał eihory, a gdy na
reszcie wstał, poszedł najpierw do chaty 
gajowego.

W rota zastał niezamknięte, tak samo 
drzwi od chaty. W szedł do sieni.

Na środku izby, otworem stojącej, na 
ławce dębowej, przykrytej białem płó
tnem, leżała Parania w od-ieży śmiertel
nej. Wszystkie chusty były na niej jak 
śDieg białe. Twarz miała niezmiersse 
wychudzoną, ale je j wyraz był łagodny. 
Ciężką życia walkę skończyła, teraz ją 
objął spokój wiekuistj.

Słaby biask świeczek oświetlał starą 
Ołenkę, która pacierzami zmęczona spała 
na ławie.

Nykoła patrzył, jakby ze strasznym 
widokiem chciał oko i serce oswo ó ; ale 
nie płakał, nawet jęku z siebie nie wy
dał. Długo tak stał, potom zbliżył sie 
chyłkiem, a cicho, jak kot do umarłej

wziął ja  w pół i prędzej, mż wszedł, wy
biegł za wrota.

Nazajutrz wieś cała była zaniepokojo
na- Nad ranem z cbaty gajowego przy 
biegła stara Ołena, zwiastując w .r.ioaość 
okropną. Kiedy przy zmarłej Par.ml od 
mawiała pacierze za spokój jej duszy, 
wtedy bios z tego skorzystawszy, że je 
gomość jeszcze wodą święconą zwłok nie 
nokropili, wpadł do chaty s»uścit na nia 
takiego tumana, że z miejsca nie mogła 
eię ruszyć, porwał nieboszczkę i z chaty 
wyleciał CLona, przytomność odzyskaw
szy, za nim wybiegła, lecz na dworze już 
go nie zastała, tylko w powietrzu ozuó 
było odór siarki. 1

Chłopi, przed karczmą z e b r a u s ł u 
chali, głowami potrząsając; kobiety wy
straszone raz po raz się żegnały, a dzie
ci zasłaniały się fartuszkami matek.

— A  Ołeksa gdzie? —  ktoś zapytił.
— Ołeksa bardzo się wczoraj gryzł — 

Szmul odpowiedział — więc musiał zalać 
robaka.

Idź po niego, Dmytrol —  Semeń za 
wołał.

— O j ! bieda się stała —  zawołały 
niewiasty.

Ołeksa ze strzelbą na plecach wyszedł 
z kerezmy i oczyma k-^wią zabiegłemi, 
powiódł po zgromadzonych. Dmytro zbl 
żył się do niego i powiedział mu, co się! 
sta ło ! Ołeksa odrazu wytrzeźwiał.

—  Gospodarze! — krzyknął — kto I 
w Pana B iga wierzy, mech pójdzie za 
mną, a złapiemy biesa!

(Dalszy cią<i nastąpi).
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* Ślub panny Sorgier s panem Olszew- Spis ludności w m. Krakowie. Magi- 
skim, właścicielem dóbr, odbył się onegdaj strat Krakowski ogłasza odezwę uastępują- 
w Myszkowie, powiecie sanockim. !£iazu cej treści;
obywatelstwa był bardzo liczny Stosownie do astawy z 29 marca 1869

* Z Tarnawa piszą nam : W ydział tar- r. Dz, n p. L . 67 i rozporządzenia mini 
nuwskiej Rady powiatowej podaje do wia- sterstwa spraw wewnętrzn. z 9 sierpnia 
domości, że z dniem 1 listopada 1890, o -1890, Dz. u. p. L. 162, odbędzie się w 
twarty został w Grybowie a pomocą fnndn 'dniu  31 grudnia 1890 r. w całej At str5i 
szów k i aj owych i gminnych, krajowy wzo spis ludności.
rowy warsztat kołodziejski (szkoła kołodziej Spis jest równie ważny dla państwa i
ska) mający na celu k<jztałció uczniów w f gminy, jak dla samej ludności. Kiedy bo 
w powyższi m rzemiośle w sposób odpowia wiem państwu i gminom spis dostarcza 
dający postępowym wymogom. W edług sta j wiele dla administracji potrzebnych szcze 
tutów, przez Wysoki W ydział krajowy na- o-ółów, to poszczególnym osobom dostarcza 
nadesłanych, nauki udziela się bezpłatnie, os danych dotyczących przynależności, wy- 
na podstawie placu pizez konrsję krcjową koDywania praw politycznych i dla wit-lu 
dla spraw przemysłowych ułożonego, która innych okoliczności. Leży więc w inten sie 
m» trwać lat trzy. Do zakładu tego przyj- zarówno publicznym, jak i samej ludności 
mowani będą chłopcy, którzy przyuajmi_iej 
14 lat wieku ukończyli, fizycznie należy
cie są rozwinięci, i którzy ukończyli z do 
brym postępem szkołę Indową Instruktor 
zamianowany przez W ysoki W ydim ! kra 
jowy jest płatny a funduszów krajowych.

* Dobra Piotrowoe na Bukowinie nabył 
p. Tererkoozy, dyrektor Tow zaliczkowe
go we Lwowie

* Czytelnia Polska w Paszkanach ob 
chodziła na dniu 3 grudnia trzechletnią 
rocznicę swego założenia, którą połączono, 
jak zwykle, z obchodem listopadowego po 
wstanie O godzinie 9 zrana odbyło się 
żałobne nabożeństwo w tutejstym kościele 
za poległych bohaterów z rokn 1830/1.
Katafalk był piękrie ubrany w kwiaty i 
wstęgi, a nad nim wznosił sin orzeł pol
ski. Kościół był pr sepełniony naszymi -o 
dal ami i tutejszą parafją różnych naiudo 
wości. Chór rzemieślników odśpiewa! „Z  
dymen. pożarew*, a zakończono wspólnem 
odśpiewaniem hymnu : „B oże , coś P ol
skę “

* W Solce, inaoem miejscu klimaty- 
ccnem, spaliła sie tażnia parowa. Budynek 
był ubezpieczony w Towarzystwie F enii.

t  Zmarli. W Tarnowie: Paulina Ogunzie- 
w ici. zasłużona nauczycielka »ikoły  żeń 
skiej i Zyg. Griiuer, malarz, b nauczyciel 
rysunków w tairtejnzem gimnazjum,

* Reskryptem c k sądu krajowego wyż 
szego w Krakowie ł  dnia 2 grudnia 1890 
r. I 19.627 wpibany zestal p. dr. Bolesław 
Prus Strowjki, kandydat adwokatury w 
Sarn wie, na listę obrońców w sprawach 
karuycb-

Z ARMJI.

* Lekarzami-asyi tentami zamianowani zo 
stali w rezerwie pomiędzy innymi : dr. me 
dycyny Jan Orski, Jan W eny raf Eugeujusz 
Kobrzyński, Jan Czerny, Tadeusz Teodo 
rowicz i Franciszek ZbieriuhoWoki.

KURIER SZKOLNY

* Inspektorem okręgowym szkolnym dla 
okręgu bocheńskiego (pow. Bochnia i Brze-

aby spis odbył się z należytą dokła
dnością.

Zanim wydane zoi taną szczegółowe in -
strukcje co dc przeprowadzenia spisu lu
dności w mieście Krakowie, magistrat w zy
wa mieszkańców miasta, aby stosownie do 
rozporzadj.eni'1  ministerstwa spraw wewnę 
trznyoh z 9 sierpnia 1890 r. L  162 Dz. 
u. p mieli na pogotowiu świadectwa przy 
należności, metryki ślubn i urodzenia- ksia 
żeczki służbowe i inne do wylegitymowa 
ma się służące dowody, które na żądanie 
komisantom spisu należy okazaó. Szczegół 
niej jednak poleca Się aby wss^sey mło 
dzieńcy pici m ęzkiej, urodzeni w latach 
1871 do 1881 włącznie, zaopatrzyli się 
przed 31 grudnia b. r. w wyciągi i  księgi 
urodzeń które im dla celów spisu beapła 
tnie prowadzący metryki za zgłoszeniem 
się wydadzą, i aby te wyciągi d< Lart spi 
sowych dołęeaili.

W  końcu magistrat zwraca uwagę na 
paragr. 30 ustawy ■ dnia 29 marca 1869 
r. L 67 Dz u. p , który opiewa -*k na
stępuje :

Kto się uchyl_ od spisu ludności, albo 
kto podaje nieprawdziwe szczegóły, *lb° nie 
wypełni któregokolwiek obowiązku, jaki 
w k ł a d a  na niego ustawa o spisie ludności, 
będzie ukarany grzywną od 1 dc 20 złr. 
na rzecz funduszu ubogich miejsca jego 
pobytu, lub w raaie niemożności zs płace 
nia grzywny, aiesztem do dni czterech*.

Umieszczając w dosłownym tekście ode
zwę, wydaną przez p prezydenta miasta, 
zwracamy szczególną uwagę na ten ustęp, 

którym zaznaczone je s t , że wszyscy 
chłopcy urodzeni w łatach 1871 do 1881 
w łącznie, muszą do spisu dołączyć karty 
urodzeń, które bezpłatnie wydają duszpa
sterze i wogóle prowadzący metryki.

Biskup-wygnaniec Najprzewielebniejszy 
J. Ks. biskup wileński, Karol Hryni6wicki, 
przybył z południowej Francji, gdzie po 
pięcioietniem wygnaniu, dla poratowania 
zdruwin przebyw "ł, do naszego grodu W  
sobotę złożyl wizytę JE. księciu Kardyna-

przytacza ąc m iejsc, charakterystyczne 
bardziej zajmujące d< słownie i nawiązując 
do nich rzeczowe objaśniania. Prelegent 
omówił następnie znaczenie tego dzieła w 
literaturze i uwydatnił główniejsze jego zalety 
a mianowicie piękny język i pouczającą a 
nader zajmującą treść, która bardzo zatrn 
dnia fantazją a uwzględnia też inne nanl i, 
np. astronomję, muzykę itd. Prelegent za 
znacra, że dzieło to pisano est w duchu 
prawie chrześcijańskim, tak iż podejrzy 
waćby nawet można kogo z ohrześcijan o 
autorstwo. Ponieważ, według zdania wmln 
uczonych, jest ono najiepsncm z dzieł filo 
zofioznych Cyceiona a nie jist obszerne, 
przeto niesłusznie pomijane bywa w lektu
rze szkolnej; dawniej czytywano je w szło 
łach. Prelegent nie stawia pozytywnego 
wniosku chciałby jednak obudzić chęć do 
lektury tego dzieła

W  dyskusji zabrał głos prof. dr. Miodoń
ski, polemizując w nie :tórych szczegółach 
z prelegentem i uzupełnił uwagi jego kilku 
datim i; oświadozył się jednak przeciw 
wprowadzenia tego dzieła dc lektury szkol
nej, Prof. dr. Morawski popiera zdanie pre 
legenia, że dzieło to ztsługuje na czytanie 
w szkole ze względu na to, że stanowi za 
okrągloną całość. Trudny jest tylko język, 
do Cicero używa tu wielu archaizmów.

3 Z porządku dziennego odczytał prof. 
K Kuuz referat „O  fachowych inspekcjach 
w szkołach średnich* Referent oświadcza 
się za systemem fachowych iuspekcyj, t. j. 
za ustanowi niem osobnyoh inspektorów dla 
grupy przedmiotów humanistycznych i rea 
listy-zaych, > ykazi.jąc, że inspekcja facho
wa lepiej odpowiada swemu zadaniu jak 
inspekcja czysto terytorjalna.

Prelegent wykazuje, że inspekcja facho 
wa zgoana jest z duchem organizacji szkó! 
’ i ednich, ułatwia uimymże inspektorom ich 
działała śó, jest więcej pogłębioną, r mniej 
pokrępowaną, wpływa na szybsze poznanie 
i usunięcie przeszkód, jakie nachodzą w 
nauczania poszczególnych przedmiotów i na

■łożyć panu moje uszanowanie*, lnb czy- doniesienia n iektórych  dzienn ików  w 
ta napis nt kopercie, adresowanej do „H o- najJ)li£8zym  c z a s e  m a się o d b y ć  W

“ S Z g f f i ,  *
lent, rozwijała się, kształciła— i oto -czul- tÓW d ló g  Ż e la zn y ch , stsnOY ą cy c  
tat, że dawne zdanie krytyczne o wykona- b ezp ośred n ią  k om u n ikację  m iędzy 
nin przez nią roli Zuzanny, trzeba dziś R o s ją  a  Austrją.
pi sekroślić. Bo to, co nieg lyś mogło być P e te r s b u r g  10 grudnia. Car i carowa
niewyrównane w grte, lub niedokładne w ' zwiedzali inesyrut Wielkiego księcia 01- 
dykeji, zmieniło się w interpretację jedno-; j  nburskiego, gdzie w ich obecności cho- 
litą i doskonałą. i remu na lupm  zaszczepiono limfę Kocha.

Ni potrzebujemy bliżej charakteryzować L u k s e m b u r g  10  gru d n ia . W o z o -

Z Z S T  PO P O łP W *  PO. r fo ż e ik . przy-
śmy wizerunek tych c* :h artystycznych gry Wiei UOŚci. m io is te iju ill U )Ż ł o
Modrzejewskiej, które sprawiają, że pu b li-; w rę ce  k s ię c ia  s w o ją  d y m is ję . D z iś  
c z u ś ć  z rozkoszą patrzy n t nią, z wielką p rz y b y w a , ,a k o  p o s e ł  c e sa rz a  a a - 
przyjemnością jej słucha i darzy objawa- ^ k e k i e g o .  je n e ra ł b a ron  B e ch ro ls - 
mi gorące, symoatp Wszystko to miało . f, . M ik o ła j  N asaa iw k i
miejsce wczoraj : z równą silą uczucie gra- lIellr’• tV8'^ , ’  1Na‘ sal ^p ‘
ła Modrzejewska, z równym zapałem publi- brat W  k sięe ia , z  k o ń ce m  ty g o d n ia  
czność wielką przyjmowała a tystkę. oa jtżd ż fr  d o  P e tersb u rg a , ż e b y  cara

Prospera Błocka grał p Źelazowsk. (nie z a w ia d o m ić  O w stąp ien iu  n a  tl m
W ie lk ie g o  kaieoia. Jak  wiadom o,WHuU LIH ttUOAU L, A li YBLn 111191 W liltlKIOW8-“ • 1 * " A J 1 /« i r,

nin tej roli energję i uczucie P an i Siema p ierw sza  ZOlia księcia  A d o lfa  b y ła  
szkowa odznaczała się wdziękiem i sze: i< - k siężn iczk ą  rosyjsK ą. P o  w czo ra j- 
rością w wykonaniu roli Anieli. Panna szęj intron izacji w ielk< '-książęcej fa- 
Kopystyńsbi (Merta) była ńerpiąca; n u- .nilji, tłum ludu Otaczał je sz cz e  d łu - 
siała jednak zapanować nad sobą i do M - ! g o 'p ^ a c .  K ie d y  książę u kazał się
ca wytrwać na przedstawieniu. W  obsadzie
innycb ról nie zaszli zmiana.

Ad. D.

ua balkon ie od śp iew an o dem onstra
cy jn ie  pieśń n arodow ą, k tórej k ażd y  
ustęp k oń czy  się z w ro tk ą : „W ir
w olle  keine Preusse s in '“ ...

' B r u k s e l a  10 grudnia. P rz y w ó d z - 
]ca  partji k le ry k a ln e j, m inister W 5 - 
js te , k tóreg o  zaw zięta  o p o zy c ja  p rze -

fR Z Y itC K A ! I DO KRAKOWA 

dnia 9 grudnia.
Horei S ask i: Helena KlobasBowa z Skotyszyna,, CiW'ko 1'CWlzjl kouStytucji , ja w ę  U

Hr Władysław Bobrowski z Długiego, Hr. Os- znaCZliei l ic zb y  w łasil r ch  je g o  SirOll- 
wald Potocki z Mariampola, Hr. Jan Zborowski z ,—  - -  m k ów  m e znajdu je poparcia , ośw ia d 

c z y ł  się teraz za przyznaniem  k o 
bietom  praw a g łosow an ia

R z y m  10 grudnia. D zis ie jsza  m o

Nowodworza, Wiktorja Staszkiewicz z Ryczowa, 
Klemens Żywicki z Tarnopola, br Herman H.>- 
denberg z Hanoweru, Klementyna W„silewska z Ol
szy, Józef Buoeia z Wjetyni, Dr. Walenty Kre'.o- 
wicz z Karlsbadu, Kazimmrz Bzowsk. z Drogi- 

Władysiaw Stmaczyński z Dąbrowy, Zoli a

— wreszcie przez fachowe inspekcje «y , 
skuje jasność sędn, ■ o skuteczności naacia j 
nia poszczególnych nauczycieli, jako też treść 1 
nruki poszczególnych przedmiotów. W  końca j 
wypowiada referent swe zdanie że aaoho-j R E P E R T U A R

sfrej miunowuny Szymon Matu his k p ro f.; l°w i Krabowakien u, „ w uroczystość Niep 
K im  ', w Bochni, Dotychczasowy inspektor, 'poczęcia M»jdw. Marji Panny odprawił p o n  
p Etgens. objął posadę prof w se- tyfiaalna sumę w kościele św. Barbnry,

• • " ■ Krakowie pierwszą od czasu swej deportaeji z Wilnaminarium naucz. żeni. w i^raKowie. T i • * • j’ id o  Jarosławia, w styczniu 1B85 r. Podczas
MIANOWANIA. sumy miał kaza ie ks. Załęski. Kościół był

* Maminalirk zaMupbwał praktykantów budo jrzc,pełniony tak, że wiele ludzi stać mu- 
wmetwa: Franciszka Ku rola G-łąba, Leonarda,. „jaj0 an pifcou przed wielkiemi drzwian i 
Czynciela i Joztla Antoniego O polskiego, adiun-i r  . , . . . . . .
ktann budownictwa w galicyjski,j państwowej wszyscy cisnęli się do najilostojnicjizego 
służbie budowniczej. ; Biskupa-wygnańca, aby otrzymt-ć od niego

błogosł iwieństwo Ks. biskup H yuiewiokiSTYPENDIA.
. . . .  zamieszKał u OO. Jezutów  na M esołej, iWydaial kr«uowv udzielił uczniom, Keztał- , . . . . , ...'  1 ’ 'zabawi n nas jeszcze dni kilka.cącym się w zawodach pszemysłowyoh, na 

rok Bzk. 1890/91 stypendja w następują Nowy prezes Akademji Umiejętności 
prof dr. Ślanislaw hr. Tarnów ski, był w

cycl, kwotach Józef B .lła , uczeń s.ko y ^  wdorRjs przędmiotem s e ^ z n e j  
dl- jczemysHi aHystycznego, w muzeum dla Z(J Rtro uclnińw wyJaiału ą ozo&’
sz ukj i przemysłu we Wiedniu, no Â  ̂ złr. { ^  romad, onyclj nft popołudniowym 

v, J a .  Trojnar . Jó .et W .o c i, ^ . ^  poj8kiej auli S lu j,
szkiły przemy słowe, w BielsKu, ^  Pr#f Tarnow8kiego powi/ali sh!uczniowie

. - . , 1 * 1 1 DB.1UKU A lwi. AaimiffOŁICŁU WWffltail OlU"na naukę eukiennictwa, kaza /  po 25 sełr. ) , , . , . /  u ,. . * i_ i m , . . chacze oklaBkami. poozem jeden i  akadi -
t i n ..ii Ttii A * li Pffni i mii Q7.IrnłtT o noarabiai w Ł ’miesięcznie; uczniowie szkoły ślusarskiej w 
Świątnikach. Stanisław Kwintuwski po 6 
złr., Józef Kotarba po 6 z łr , Andrzej G ó
recki po 6 złr., Józef Cholewa po 5 złr., 
Stanioła-r Kotarba po 4 złr., Zygmunt Du
dek po 4 rłr. Stanisław Leńczowski po 4 
złr., Piotr Kurleto po 4 z łr , Piotr Bodroń 
po 12 złr., Jan Dębski po 4 złr., Tadeusz
synowiec- po 12 z łr , Stanisław Kotarba

■ników wyraził gratulacje hr. Tarnowskie 
mu imieniem kolegów, z powodu zaszczy 
tne godności, na jaką go powołano. Prof. 
Tarnowski w krótkich słowach podziękował 
młodzieży akademickiej za zgotowaną mu 
owację.

Mistrz Jan Matejko, otrzymał w odpo
wiedzi na podanie swe, w kiórem prosił o

,,, , ,  , ,  m i  i w  • ► uwolnienie od obowiązków dyrektora kraf  .sznyk) po ̂  złr , Fryderyk Miziura po S zkJ  8zJ iękny(fhj n8at ją
4 złr., Ludwik Dudek po 4 złr. i Stani-\ . t  r  i  V< * Łr * aa nismi miniflt.r ł DRWItłv n »  (Tkntapha •ce pisme ministra oświaty dra Gautscha: 

„Pra, da1 wie wybitne zasługi, jakie Ja
śnie W ny Pan położyłeś dia sztuki i za

uit-w Cholewa po 4 złr. miesięcznie.
NEKROLOGIA.

■j* Zmarł we Lwowie ś p. W iktor W i- kładu naukowego, powierzc nego Pańskiemu 
śni-wski, kapitan z powstania 1863 roku, i ki rownintwu, czyn ą prawie niepodobnem 
człowiek o podniosłem uczuciu patrjoty uwzględnienie Pańskiej prośby, nie uczy 
czrem. Przez całe życie pracował dla kra-j niwszy bodaj próby, czyli nie uda mi się 
ju. umieł natchnąć gorącą miłością Ojczy- kłonić Pana do pozostauia na dotychcza 
zny nawet, ludzi obojętnych dla sprawy sowom stanowisku, któremu Paa osobą swo
naio lowej Po ruihnwem życiu, na starość 
osiadł n synów swoich w Belskiem, zawsze 
pamiętając o wszystkiem, co dotyczyło P ol
ał' i Jednucześnijj z Wiśniewskim zeszedł 
z tego świata ś. p. Henryk Kroszbwski, 
b. oficer r 1831 roku, ozdobiony krzyżem 
„yirtuti mńitaii*, przeżywszy lat 78,

Kronika mtojscowa.
wiadomości kościelne

* Dzii dnia 10 grudnia obchodzi Ko 
ściół katolicki uroczystość Najśw. Marji P. 
Loretańskiej. Święto kościelne, na pamiątkę 
cudownego pneniesieniu domkn N. Marji. 
Panny z Nazaretu do Dalmacji, a we trzy 
lata, ztąd do Loretn r. 1294.

Kalendarz. Dziś: Nalśw. Marji Panny 
Loretańskiej; ju tro: iw. Damazego, w y 
znawcy.

Kalerdarz historyczny. 10 grudnia 1812 
roku : Napuleou I. wchodzi do Warszawy.

ją nadałeś powagi, sięgającej daleko po za 
granicę monarchji.

„Apelując tedy do doświadczonego Pań
skiego putrjotyzmu i do Pańskiego poświę 
cenią dla idealnych celów sztuk pięknych, 
którego w długiej swej i świetnej kaijei ze 
artystyoznej dałeś Pan wielokrotne dowody, 
dodam jeszcze, iż w razie, gdyby polepsze
nie nadwerężonego Pańskiego stanu zdro 
wia wymagało dłużbzego urlopn, to z mej 
strony w udzieleniu jsgo żadnych nie b ę 
dzie przeszkód.

„Przyjmij JW ny Panie w y r a z y  mego 
na jw yŻ B Jteg c poważania itd...

Posiedzenie Koła nauczycieli szK ół 
wyższych W Krakowie, odbyło się dnia 15 
listopada pod przewodnictwem prezesa prof 
dra K . Morawskiego.

L Po odczytania i przyjęciu protokółu 
z jBiatmego posiedzę lia wezwał przewo 
dmezący członków, aby sprawy, które mi 
ją zamiar wnieść na walnem zgromadaeniii 
przedłożyć zechcieli W yazisłowi najdalej 
do dnia 15 styczni* 1891.

2 Dyr. J. Stawarski rygłosi) wykład o 
dziele Cycerona teiomnium Sc.ipionie. Pre
legent podał pogląd na treść tego dzieła,

:f p! l e.dr  T ga r  “I .  metn  “ nki- wa trouowa kjóla Hnmlterta będzie
m usiała k on ieczn ie  za zn a czyć  spra
w ę rozw iązan ia  prob lem ów  e k o n o 
m icznych  i zm niejszania deficytu. B ę 
d zie  także p raw dopodobn ie  w zm ian
ka o p rzy ja zn ych  stosunkach ze 
w szystk iem i m ocarstw am i, a s z c z e 
góln ie j z  A u glją .

R z y m  10 grudnia. P rzesilen ie  mi 
nistarjalne najiiiespodziew aniej zn a 
la z ło  "uż rozw iązanie. Griolitti ustą 
pił, a G rim ald i zosta ł m inisirem  skar-

wa inspekcja, stale zaprowadzona w Au | T E A T  R  1 K R A K O W S K I E G O ,  
strji Dolnej i w Czechach, także i n nasi
byłaby administracyjnie możebną, a pożą- j * m' : . gościnny
daną, a nawet pod pewnemi względami • wy 8tęp Helen t Modrzejewskiej: Da1 ila, 
potrzebniejszą, nie gdzieindziej. | dramat w 6 aktach ■ ,s eui łleta.

Referat ten spowodował ożywioną dysku- j 
tję, r- której brali udział pp prof. W in ~ t S H S S S S t fcćWMHt « :  
kowski, prof. dr. Straszewski i prof. Bryl, j 
popierając zapatrywania referenta, —  zaś 
prof. Zaleski i dyr. Stawarski przeciw tym - 1 
że. Po odpowiedzi referenta uchwalono po

3st&tflifi lelegram y „K u riera  P o l s k o 1! ou i finansów
Rei grad 10 grudnia. M ałe N o

starać się o wydrukowanie referatu w „Mu-j L w ów  10 grudnia.. Wiadomość K ar)0- * vvineu donoszą , Że m etropolita Mi 
zeum*, aby spowodować astanowienie się j™  Lwowshege, według której od dnia ^  od ebra ł p ism o od eKUmeniczne- 
Br—szT.-b k.ił nad r» nra -i H  stycznia 1891 roku w vcnoazic beazie . a . ,

4 Prof. Zawiliński -‘dtó sprawę z nkfa , S batM  Lwowskiej osobny dodater S ° / (1i i',Prc liy  z  z a  lau 3' 1, z
dów co do wydawnictwa Bibljoteki p isarzy, W - i ku russim , zawierający wsz^ltkie p a ir ja .  c h a  p r z y jm u je  w p r a w  ,Z ie p r o 
polskich i obcych do lektury pry w d n e j  dla j yd ryk i, potwierdza s i ^  M »żn a  go bę- p o z y c j ę  P o r t y ,  z a w s z e  p r z e c i e ż  UW8- 
młodzieży, poczem Kuło powzięło następu- i otrzym yw ać za dopłatą 20 ct. mia- za  yggpg kon .eC Zlią  z w o ła n ie  e k u -

S l - a r t  «  grudnia. Ce.ara aaa.auo- w  >elu M O . ięoia
bljoteki szkolnej* wszelkicl dla młodzież, wał barona Bechiolsh ima zastępcą ko- liek tórych  z ły ch  s t '011 W K o ście le  
stosownyob dziełek i objęcie tego wydawni- m odelującego jenerała we Lwowie i praw osław nym .
ctwa przez Administracją wydawnictw To- j pułkownikiem-właścicielem pułku drago ' W ied eń  10 grudnia. Usposobienie 
warzystwa*. N* łem posiedzenie ;amknięto nów nr. 1 J gi“ łdy mdłe. A kcje kredytowe 301 87.

Dniś w razie sorzyiaiacei n o -! WiedeńŚlizgawka Dziś w razie sprzyjającej po 
gody, przygrywać będzie ns ślizgawce w 
Parku krakowskim muzyka woisluwa puł- 
au 20, w g >o „mach między 2— 5 y 2 p op o 
łudniu

Stłumiony ogień. W p niedziałek po 
południu zapaliły się sadze w kominie pod 
1. 18 przy ulicy Basztowej, leea ogień aa 
r« . stłumiono. '

W Dyrekcji policji z łożono: pierścionek, 
znaleziony w ostatni h dniacł zeaiłego mie
siąca w Sukiennicach.

Tea.tr.
Srósty występ Hcieny Modrzejewskiej w Ćwiartce 

papteru  Wikloryna Sardou.

Józef Kotarbiński, pisząc o pierwszych 
występach Modrzejewskiej na scenie war- 
sz.łwskinj, od Hamegc początku zachwycał 
się grą znakomitej już wówozas artystki. 
Doskonały znawca sztuki aktorskiej, sam 
peleu talentu i poczucia artystycznego, śie- 
dził Kotarbiński rozwój indywidualności 
Modrzejewskiej, znacząo punkty zwrotne w 
jej karjerze scenicznej, lnb nwagi swoje o- 
pa*rując pewnemi zastrzeżeniami. Takie za 
strzeżenie właśnie opotyk.m y w krytyce z 
roku 1868, po występie Modrzejewskiej w 
„ćw iar ‘ ce papieru*. Jeżelibyśmy dzisiaj 
po wysłuchaniu wczorajsze, Zncanny, prze
czytali recenzję Kotarbińskiego, musieliby

i  10 grudnia. Krążą pogłoski, j Akcje Lśnderbanku 217 60. Złotą węg. 
że trudności jakie były pizy wpyowa- jrcąt* 102 35. Renta majowa 8 9 — . 
dzeniu w życie 12 -nii)ionowej fuudacj 5 e

ta W#inhnwt0hin  ’̂ UZ /® 8tałL  U8,un,ęte‘ | lla m b u r0 10 grudnia. Hamburger Cor
respondent donosi, że statea Santa Mar-1 Rubryka „NADESŁANE^ nie pochodzi
garetha, należący do Jana Ortha, widzia- od Redakcji, która też za nią żadnej od-
ny był ostatni raz prz«z h imburBki okręt pnwiedzialności nie przyjmuje.
Maria Mercedes dnia 31 'ipcu. wraz z 6 1
mnemi statkami w pobliżu przylądka
Korp, podczas straszliwego orkanu, wśród
zimna 16°.

B u d a p e s z t  10 grudnia. D y sk u 
sja  o  w ęg iersk ie j fab ryce  broni je  
szcze  się nie sk oń czy ła  D zisiaj na 
porządku dziennym  ob ra dy  nad pro- 
w izorjum  budżetow em  na rok  1891,

NADESŁANE.

Z powodu korespondencji z Krakowa do 
-Echa  Muzycznego Warszawskiego1* z d. 
22 listopada r. IX, w której kore-pondent 
podając spis profesorów tuteiszego konser- 
watorjum muzyczneg* opuścił moje nazwi
sko a natomiast podał p. Jana Galla jako 

poczem  dysk u sja  będzie się ciągnąi prof. ś p ie w u  solowego, co jak wiadomo
w  dalszym  ciągu . W cz o ra j rozp o  
ezął ją  m inister F e je rv a ry , w y k a zu 
ją c , że organa w ęgiersk iej fab ryk i

ni-izgodnem jest z prawda, uważam sobie 
za obowiązek podać do wiadomości wiaro 
godne informacje, otrzymane z Włoch, któ 
re ob iLją w su, cli 'ści reklamę umieszczo-

absolutnie u e  odpow iada ją  s w e m u w kronice ^ zasu 11 _ luia 7 września
zadaniu i że  inaczej ja k  d o ty ch cz a s jb . r. a donoszą-ą. „że p. „Jan G«ll* w
p ostęp ow ać nie m oże. A p p o n y i Żą I„celu  uzupełnienia swych wadomości udał
dał parlam entarnego śledztw a w tei | »Bi<? do K*ymu> Neanolu, )s=ro Medjo 

„u  „ . t_lanu, rdzie najznakomitsi wokaliści wło-
spraw ie. O p o z y c ja  ob sypa ła  Ą p p o - f » ]e] Mustafa, Boccsbadati, Amintoró 
n y iego  hucznem i ok laskam i , k ied y  ł„Galii i Cima junior byli dlań wcm cm, a 
pow iedzia ł, ż c  g d y b y  b y ł  ministrem i „lek-je ich przedmiotem studjów*
S im  b y  p ierw szy  tego  Śledztwa dla ! Dtói według moich infc-ma-.yj okazuje 
sieb ie  zażądał. P rzez to w ystaoien ie j si^’ 5:6 Mustafa od lat kilku za-
A p p on y ieg o  podn iecon y  zażąc.-lł g ło - jP -^ ta ł wsze^eM ^aktyk.^Uzyczncj i za-

c-iyimi rotonzię rvoiarDiuHB.icg .>, uiusieiiuy , , T ,. ł T-  i • ■ j ,  • * i mieszkał zdali, oo R symu w górzystej oko
śmy przyjść do przekonania, że krytyk się  ̂1 . j au K a ro ly i l dla n iego to i;cy prowjnojj Umbrji, z Pesaro donosi mi
pomylił. Ale, znając jego sąd wytrawny w dzisia j dysk u sja  bęuzie  na IIOWO p o  P B o e c a b  dat5 pmłesorka śpiewu w tam
rzeczach sztuki, inny wniosek z tego faktu diy ia . stejszem Liceum Muzy-r-nem Rossin; , że p.
możemy wyciągnąć; oto, że Modrzejewska R g r l i i i  10 grudnia. W  iarla G=ill _ a ii Jej ^ani Dyrektorów Liceum
od owej chwili w ariyźmie poszła dalej, po 
szła tak daleko, iż porównania z dawną 
grą znaleźć niepodobna.

Kotarbiński zarzucał Modrzejewskiej: brak 
„swobodnej gracji*, „po ńełnośó w trauio 
wanin subtelnych szczegółów*, „dykcję n ie
poprawną* (!).. Przywołajmy n» pamięć wczo 
rajsie wrażenie. Czy wejście na aceuę o ■ 
wym kroaiem falistym, który tyie wdzięku 
nadaje artystce, można nazwać „mało swo-
bo dnem *? Czy, kiedy ściska cału{e wsay _________  Ł v   . .
stkich po kole? w pierwszej scume —  niej w ojsk o . B ebel W vstępował p rzeciw  nauczycielem śpiewa solowego, 
ma „gracji*? Czy kiod; charakteryzuje i k  0 ‘ b u d żetow i, k łó n  jest w y ra zem  ’  “

S  „a ro -
później, w »kcie drugim, kiedy B*uka li Ciowycll.
Btu i mówi do Prospera: „Mam la szc iy t—  P e t e r s b u r g  10 grudnia. W ed łu g

m enoie p od cza s  obn . dI n  .d b u c le te m  J
K ich ter nazw ał rokow ania  z A u - . wcalo wokalista, tylko profesorem hatmo-
Strją początkiem  zw rotu  od  bism ar- liji i * statyki muzycznej w Konserw itor,um
k ow sk ie j p o lityk i ce in e j. P ow sze - medjoi ińskiem.
chne zniżenie taryfy  jest rzeczą  ko- nie t k a j ą c  dalszych
„ ie ran,  C aprivi „d p o Wi « , a ł ,
p rzysz ła  zm iana ce ł  nie je s t  nie ( Czasie o p. Gallu, a% same pr*e* się doata- 
m ożliw a i z a p e w n ia ł, Że rz^d nie teiane, »b y  Haó miarę wartości studjów, na 
zam ierza p o d w y ższa ć  w ydatków  na podstawie K t ó r y c h  p. Jan Gall ogiosił się

- - "  - - ' '  : - ’ —  J- : -----  solowego.
924(1-1) Stanisław Mirecki.
K icków  8 grudnia 1890 r.



KtT&JEB POLSKI, dni* 10 Grndnia 1890 r.* Nr. 888

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Nauki. i wyoliowanie.

Ukończony akademik,
wykształcony za granicą, w ładający 
ilegle językami, francuzkim, w ło?1 im 

i niemieckim, z egzaminem 'rzędowym 
w Tychże językach udziela lekcyj w  

dystyngowanych domach. Zgłoszenia 
w  Adm. K u i j Pol. A. B. 163(2 5)

Lekcyj gry fortepiano-
. . , n j  udziel P. H. Jelska. Ul. Kar- 
W iJJ inelick 43 I MęTr' 155(4 12)

■Jne institutrice S r t
on brevet et des meilleures recomman- 
ations de quelques etablissemi nts 

5 d’education, cherche des leęons. S’a- 
dresser: Ka cmelicka, Nr. 9, Mclee 
Rouąaaud. 164(1 4)

W

I

s>

a
C D  jest do ss'rzedania.

Bliższa wiadomość w sklepie, 
przy ulicy Sławkowskiej 1. 30 

g  | u p. Vetulani. 021(1-'?)

„  Adolf Nlorys Pion
nauczyciel tańców,

u l. S z p ita ln a  Nr. 9, I  p.
w  1 2  l e J k o J a o b .

wyucza wszystkich tańców sa
lonowych u siebie w domu 

i po prywatnych domach.

Od wyrazu zwykłym  
Posady i prace

FSinnnm 44 Iat maiw> obezna-l_ r \ u i iu i l l  ny praktycznie i teore 
tycznie z postępuwem rolnictwem i 
chowem bydła rasowego posiadający 
chlubne świadectwa ztąd i z PoznLii- 
skiego poszukuje za u niarkowanem 
./ynagrodzeniem zajęcia. Adres: J. N. 
K. 10, poste restante’ Erakow.

142(6-6)

W f ł n U  : P '*  P°SZI1kujB Panny lub 
wi a u n i c u  wdowy ja u - wspólni
czki do prowadzenia restauracji. T ia - 
domość w  Admin. Knrjera polskiego.

131(3-3)

l k V i l < D A 1  .KZai u u r u  y -  1 wCT M M ,
drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25

B i e d n y  n z ł n w i f l l f  ^ /'ak,y’ D o n ie s ie n ia  r o z m a it e  i / « n n . i n n n ^ i .| i

cnt.

I p ć n i l - y  r z w yższym egzamn em L .C o l l l l> £ j  państwowym poszuku
je  posady, A dres: Marek Sokołowski 
Lw ów  Poste restante.

człowiek
chcąc zmienić obrządku unickiego na 
szyzme, ratow ał sie ucieczką ? Podla
sia i pozostając w Krakowie wraz z 
żorą ciężko chorą, poszukuje zajęcia 
mogącego zapewnić choćby ajskro- 
mniejsze utrzy ma: ie. Zgłoszeniaprzyj- 
mnje Administr. „Kurjera Polskiego*'.

P p o l / ł u l l U  i ł u  uzdolnionego poi 
r r a l t i y K a l l L d .  gaukuje iłan. i- 
K. Kopacza -o Stanisławowie. Tylko za
miejscowy będzie przyjęty.

nowo założonego 
przez Kółko rolni

cze w  Iw nowej potrzeba kupca. Sta
nowisko korzystne jest zapewnione, 
zwłaszcaa "emu, ktoby mógł parę se1 
złr. w łożyć w towary do udziału. 
Zgłoszerla przyjmuje W. Salabura Se
kretarz Kółka rolniczego w  Iwkowej 
poczta Tymowa. 160(2 2)

Do sklepu

Futro mezkie niedźwiedzie 
do sprzedania 

tanio. Ul. św.Filipa 14. pariet naprawo.

Świeżą cielęcinę 3 & e
w  paczka 5 klgr. o płacone po 2 złr. 
5 - ct. za zaliczką ocztową. Antoni 
Marcinek, Sędziszów. .162(2-4)

a r . 1.1 kamienni, krajowe i pra- 
ww y l l l C  skif można nabyć w skła
dzie u Antoniego Wołczyńskiego w  
Ry lkn Kleparskiiu, przy ulicy św. 
Filipa 1. 24, ds-a-vis kościoła XX. 
Misjonarzy Większe zamówienia pi
semnie lub ustnie, w składzie lub w 
domu (Kurniki 1. 7, I. piętro) od 50 
do 1000 Ctr. i w yżej, "uskutecznia 
wprost kolei do domu po cenie bar 
dzo nizkiej. (3-3)

Krawiecczyznęp; zr mT iBS
za domem oraz udziela, się nr lki kro
ją . UL św. Tomasza 27, II piętro,

147(9-10)

K ź l l l ł P E ł i  śpiewające mil emi dla 
.T l l f l l  K I ucha torami, są do sprze

dania za W isłą w  domu p. Dattelbau- 
ma Nr. 3 wprost willi Madagaskar.

I n n “A /Ó 7  ‘ (Landauer) jest do na 
| J U # U £  bycia po cenie b,.r- 

dzo Drzystępnej. Wiadomość u wach
mistrza I pułku ułanów A Forak 
Kraków, Podzamcze 1. 10.

Owies 50—120 meS»“Kj
w  aobrym gatunku, cucę nabyć. Ofer
ty 1 próbki należy przesyłać pod a- 
dri.se m A Horak wachmistrz I pułku 
ułanów, Kraków, Podzamcze 1. 10

Lokale.
Pokoje umeblowanê
najęcia. Dl. Karmelicka 43 J pięt

156(4 12;

Interesa handlów",

n o f , h n  posiadająca doskonale Km I 
U  O U U a  i mająca" kartę przemysło) 
wą szuka spólniczki z kapitałem" pc 
trzebnym do otworzenia magazyuii v 
Krakowie lub na prowincji. Adre 
R. R. poste restante Kraków.

148(10-1Q) i,

Łazienki w  Żywcu obciuinjąud 
kąpiel parów  zimni 

natryski i wanny, są z pow odu zdro | 
wla właścicielki do wydzierżawieni^ 
Zgłoszenia przyjmuje właścicielka t 1 
Jadwiga Kotlarska w  Żywcu.

Duży, angielskiej rasy, 9 mie
sięcy liczęey, czarny

s

914(2-3)
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Franciszek Cembronowicz
M A J S T E R  S Z E W S K I

w Krakowie, ul Diellowska 51, 
filja ul. Florjsńska I- 4

p o lec  i. w d ob orow ym  zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct.; 
męskie od 4 złr. 25 ct. i 
wyżej i dziecinne, własnego 
wyrobu z najlepszego mate- 

rjału.
Reparaoja obawia I kaloBzy uskutecznia 

się szybko I tanio “ 90(7-V)

Już nadszedł
866(ii-?) ś w i e ż y

Tran rybi biały)
p ra w dziw y  z  B ergen  

do Składu matftrjałów aptecznych |

Edwarda Radlera
w K rak o w ie  Szew ska 5 j

flaszka  4 0  ct.

J~eciy z is i sposobiiosć I
Z powodu zmiany amerykańskie) stosunków cłowych, nabyłem cały zapas

Chustek znakomitą  ̂ Fabryki
jestem w ięc w możności każdej z pań ofiarować dużą, grubą i ciepłą chustkę 

za niebywałą dotąd cenę i  złr . 3 5  cnt.
Znakomite te chustki są w  r izmaitycn jasnych i ciemnych kolorach, z pickue- 
nii szlakami I clenkiemi" ireudzlami, półtora metra szerokości i tej samej dłu
gości. Ażeby towar jak  najprędzej pieniężyć, zmuszony jestem chustki te po 

tak bajecznie niskich cenach sprzedawać.
Rozsyłka na wszystkie strony za pobraniem pocztowem.

918(1 10)
S  A l t m a a u ,  

Wiedeń, I., Dominikanerbastei 23.

J & c  J c k ś c

ŻYWOT
i l l f f i t l C l

i S e n s a c y j n e !
bez noża, bez bólu

a ber plastra, m z tynktur) bez .  
\  wycinania, I ez wypalania, bez P  
^  gryzącego środka, każdy choćby /  
^  zasta rza ły ! najbi i°j dolegliwy ^

£ Odgniotek
stwardniała skóra, brodawki bez \  
niebezpieczeństwa, przy pomocy f  
patentowanego, niesKom'dikowa- f  
nego instrumentc, z pewnością \ 

j  w jednej mlnuole usunięty być ^  
^  może przez każdego, czy to mę- /

( żczyzur, kobietę, lub dziecko. Ze V 
wszystkich istniejących przrrzą /  

/  dów, ten jeBt najdokładniejszy i i

< nie przedstawia żadnych niebez- ł  
bezpieczeństw a każdy człowisk /  
po zastosowaniu go, jest jakb? ' j  
się na świat narodził. Cena za 
sztukę 50 cnt. gotówką lub za 
pobraniem. Rozsyła du w~zystkich 
miejscowości monarcliji. 873(4-20)

D. KL EKNER
Wisa, I. P t itgasr* 20.

J u i i  w  v i z e d ł

KRAKOWSKI
KALFNDftRZ KARTKOWI

(BŁOCK) 836(5-6)

na rok 1391
i jest do nabycia we wszystkie! 
księgarniach i handlach papieru

Csna egzemplarza 60 cnt.
Skłed główny u W ydawcy Ni 
Zenczykowskiego, właściciela Za 
kładu introligatorskiego w Kra

kowie, ul. Szpitalna Nr. 40.

według zebranych przez siebie 
materjałów oraz z własnych wspo

mnień odjw jdział
Władysław Mickiewicz.

Do nabyda u autora przez 
p. J. Wańkowicza w Banku 

Galicyjskim w Krakowie. 
Cena 3  złr.

y y y y y j *  y y y y y  
C. k. Notai;jiisz

w Strzyżowie 
p o s z u k u j e  r u t y n o w a n e g o

Kandydata notarjalnegc.
898(2-2)

Dom zdrowia
l)ra Gwia/iłloraorskiego 

w  Krakowie 
przy ulicy Łobzowskiej i. 32,

potrzebuje zaraz osoby

zdolnej do pielę- 
gn o waniachory ck.

Akuszerki egzaui ino-
wane maî pierwszeństwo.

896(3-3)

S Z O P K I !
18 figurek do Btopki 40 ctm. wysokich, 
z trwałei nasy, pięknie aitystycrnie ko- 
loro uoych 75 złr. S z o p K a  26 
ctm. wysoka, i  Dzieciątkiem, Matką Bo
ską, św. Józeiem ita. złr. 7.50. s3 sh< > - 
p k  l 35 ctm. wysoka, z dgurkamijak 
poprzednia, tylko odpowiednio wieksze- 

mi złr. 12-60 — są do nabycia
w Magazynie przyborów kościelnych

ST. PRZYBYLSKIEGO
w Krakowie, Rynek I 46.

992(3 4)

Pierwsza Koncesjonowana

SZKOŁA TllCÓIfl
Karoliny z Szygowskich

WITKA. r.
Udzielam lekcje we wła- 

snem mieszkaniu, w pen
sjonatach fi domach pry
watnych. Ulica Grodzaa 
Nr. 35, I. piętro, w^Kra
kowie. 88(3-3)

O m s z e n ie  licytacji,
Celem wydzierżawienia prawa poboru targowego w mieście; Pod

górzu, na łat trzy począwszy od 1-go stycznia 1 U l, rozpisuje się 
niriejszem publiczną licytację za pomocą pisemnych ofert, które w y
maganą marką stemplową i podpisem oferenta zaopatrzone, mają za
wierać oświadczenie, że oferentowi znane są warunki licytacji i że 
takowym bezwarunkowo się poddaje.

Jako cenę riskalną za jednoroczną, dzierżawę ustanawia Bię do
tychczasowy czynsz w kwocie 1324 złr. w. a., a każdy do licytacji 
przystępujący winien dołączyć do oferty 1 0 #  tej ceny.

Oferty mogą być wnoszone w Magistracie do dnia 18-go gru
dnia 1890 roku, do godziny 12-tej w południe.

M a g i s t r a t  m i a s t a  P o d g ó r z a ,
dnia 5-go grudnia 1890 roku.

922(1-3) B urm istrz
Adamski w. r.

&  W  I A Z D K Ę !K T  . A .
f —

MAGAZYN
T

Na p od a rk i od  św . M ikoła ja  i na G w iazdkę.

*
c-oi!

MCC
rsi

2 5 -o io  k ro tn ie  o d s z cz e g o ln io n a  n a  w y s ta w a o h  k r a jo w y c h  
i  za g ra n iczn y ch

P P
L. Czyńskiepo w Jarosławiu

poleca: Pieriliki w doborowych gatunkach lia SZtu- 
ki i w eleganckich paczkach, Sucharki, Bi
szkopty, Ciastka do herbaty i win, Piernik 
higjeniezuy, Całuski cesarskie, Nugat, lłożlii 
z masą migdałową, Obwarzaneczki, Pierniki 

ubierane na św. Mikołaja i ua drzewko.
Do nabycia w składach własnych m jr  J i r a ł Ł O  -  

W i e ,  Sukiennk.e 23; m r &  I* "V «rO M ^ rŁ ts , ulica Ha- 
1 cka;  "\JV T ^ z e P L y Ś l U .  ul. Frrncis-5kańska; " W  
J a r o s ł a w i u ,  w domu własnym, R ynat 51 i po 
wszystkich znaczniejs-ych handlach korzennych.

Cenniki na żądanie gratis i franko.
W szelk ie  z?m ów ien ia  wysyłane będą . z n ajw iększą  

starannością. 8&2(7-m

Na p odark i od  św . M ik oła ja  i na Llwiazdkę. ;|

OT w . K R Z Y S Z T G F O W IC Z A
K R A K Ó W  

H y n e K  g ł ó w n y .  1 . 3 7 ,
z a o p a t r z o n y  z o s t a ł

' W  b o g a t y  w y b ó r

najgustowniejszych artykułów
i sprzedaj d takowe po cenach fabrycznych.

W Y S T A W A  M ą
otwarta od 8-ąj rano do 9-ej w ieczór.!^

Assortymenta od l złr. i wyżej o
Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

odwrotną pocztą.

fet

H

N

Pi 
Q

K O N C E S J O N O W A N E  B I U R A

. l U D Y S n W Ś  G P i  IO W S K IE G r
w Krakowi?, ulis-a Wiśika L. 7.

B IU B C  W Y N a J M U  M I E S Z K A Ń
prr” jinuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w imeioie. ni prowiacj' oraz w miej- 
scacL letnich i kąpielowych, na żądani-, z pianami tychże po crnK. wpis 50 cui 
który upoważnia do żądania wykazów mi iszkaó przez bieżący '"wartaf, i 

lęcir 60 rot od pokoju, nie licząc ksefcei i przedpoćuiu.

3XT A C t  W  I  A Z D  T C T T !  !

KURS PAPIEfiuW  P U B L IC illY C H

. 1W K 6  ar , CL. O 1 2
(Bez bieżącego kapom).

tiut'le papiero we , . za 10C rubli
lu k i  niemieckie. • za 100 mar.
O-to rank wka z f o t a ....................

•% PHIyctkr :raj. gaUc za złr. 100 
ł«A)fc P -ł  kraj. galic. ta złr. 100 
5 w' Obi. ind. gal. sa złr. 100 k. ra 
4i^ X  "4a_cy zast. Bank”  kr, za zł. 100 
5X  OWi^rkćmtiń. „ „ I Emis.
l®.‘ Iii*tyiast.Tow.arod ziem. .
■fi ,  • « » i  U Em.
t*** X.’ ,  * » » » • • •
K u n  r * n
K n n Bank. hip. zerem-10 X
% n n ,  «wr.»40L~t

* J* „ ,  KrOl. PoL u  rubli 100
100

płacą żądają

133 —

1

134 —
56 — 57 —
6 — 9 20

_______ t05 —
97 50 99

103 — 104 —
08 - 00 —

100 60 101 50
97 - — —
95 — 96 —
99 - 100 —

TOO — — —
1.07 — 108 —
1'0 60 101 60
94 — «5 —
89 — 90 —

XAX

O o ł i r  j , n i a d  o i e  K o n i  o !
Z wielkiej, słynnej fabryki kocow i derc1'  na Konie zakupiłem cały zapas, 

za połowę zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas starczy, wielkie, grube szerokie, 
nie do zdarci" derki na konie po cenach baj“czuie nizkieb.
Derk» na konia l 1/- metra długości i szerokości, sztuka . . . .  1 złr. 50 cnt.
Derka ua ‘-oi-i l >/4 metra długości i szerokości „ . . . .  1 „ 80 „j
L»»rka na konia żół uo-włosista sz tn k a ..............................................2 „ 50
T.»erka na konia żółto włosista double sztuka'  s „ 50 *
Koc męzki, wyborowego gatunku sztuka.............................................8 „ — »
Koc t. z. tygrysowy, wyborowego gatunku sztuka- . . . .  12 „ —
Koc jedwabny bouret s z tu k a ...........................................................................3 „ 60 „

Za gotówkę lub za pobraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą:
a .  A l t m a n n . ,

Eioorteur
872(5-20) ( Wiedeń, I, Dominikanerbastei Nr. 23.

SKład fortepianów

0-5ęłiXł5S.ŁV
zaraz •

Pfikój z nyżą ładnie umeblowany na III 
piętrze, lac Dominika: sbi Nr, 4

Pokój z przedpokoi ;m, frontowy na par- 
ferzj, ul. Di:tla Nr. 66.

2 pokoje pojedyncze na r l piętrzę od 
frontu, mogą być z meblami, ul. Ba
sztowa Nr. 18.

5 pokoi, przedpokój, knchnia na I  pię
trz, ul. Pawia Nr. 159.

5 pokoi, 2 przedpokoje, 2 nyże, kuchnia 
na i l  piętrz., u!, św. Krzyż: Nr. 3.

Sklep z piwnioą i lodownią, ul. św. Ja
na Nt. 1.

2 pokoje, przedpokój na I piętrze, ul. 
Podwale Nr. 5

7 pokoi, przedpokój i k ichnia na I pię 
trze, ul. Zacisze Nr. 6 i 7.

3 pokoje z meblami, przedpokojem, na 
II piętrze, ul. Diuga Nr 7.

Pokoik z inoblami na I piętrze, ul. Ka- 
nonna Nr. 15.

po wjma-

ćlcs  -owr t (219 i
Pokój umeblowany na II piętrze, ul. Ba-1 
- sztuwa Nr. 4. ' —

4 pokoje, przedpokój i kuchnia ua 
piętrze. Kleparz Nr. 13.

Pokól z meblami na parterze, ul. St.
rowiślna Nr. 8.

4  pokoje i kuchnia na II piętrze, uli- 
Zn cisze Nr. 5 i 7.

3 pokoje i kuchnia z mebiansi ua I  pię
trze, Dolne Młyny Nr. 3,

Pokój duży z przedpok em n I piętrze, 
ul Bienna Ni 14.

Stajnia na 2 konie, ul. Garncarsk:., Nr.
od 1 stycznia.

2 pokoje z meblam na I I  piętrze, u 
Sław''0Wak„ Nr. 20

6 pokoi, przedpokój i 1 uchnia na I pi 
trz.J, ul. Garncarska Nr. 8.

3 pokoje u kucnmą na II piętrze : 
frorfu, ol. Zwierzyniecka Nr. 3i.

2 pokole z kuchnią na parterze, ul. G 
cębia Nr. 14.

Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, for Krakowie. 
FILIA WIEDEŃSKA

i HEILIHANNA K O H N A ISY N O W  $
z  W i e d n i a 1

zaopatrzony zosta ła  na sezon jesienny .

w  W a e l k i  w y b ó r

UBRAŃ MĘZKI CH I D Z I E C I N N Y C H
p o  c e n a c h  i a t a r y o n n y o h  f. mianowic 

Ubrania marvr arkowe o l 14 złr. j Ancliki z kamizelką . od 20 z łr
Ub-anU żakietowe . . od 23 złr. | Paltoty zimowe . . . .  od 18 złr.
Ubrania salon. 1 frak. od 25 złr. j M e n ż /k o w ..od 15 złr.
Futerka, płaszcze deszczowe, szmtrokl, hondy do podróży, wielki wy
bór spouól, kamizelek Jeawannych I pikowych po najtańszych cenach.

Ubrania d/ieoimie najnowszego fasouu.
£9 k ł a d y  n a s z e . : 

w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 9, w Przemyślu, we Lwowie, 
w Czernlowoaoh, w B ia ły  (w Bielsku., w Opawie i Pilżnle. 
j S V *  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi

ska firmy i numeru domu, w  którym magazyn U f  w  Krakowie znajduje.
Z szacunkiem

830(27-?) U e i l r u a n n  K o ł i n  i  S y r . o w i e ,
w Krakowie, ul. Grodzka, L 9 , 1 piętro.

^  r W 'W '* r'W W 'V yW y * '
dom aść Sz. Publiczno- j| Alam zass

J p o i , iż przybywszy z W arszawy założy- 
'.łe sa  w Rrakowio, Rynek n-*"wny, I. 22.

Mam zaszczyt 

%
SKŁAD OBUWIA

w i a s n o g o  w y r o b u .
Oenj na towar, za którego dobroć su
miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem m o
żliwie najniższe. Ka n a s z k l  męski" oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
d 3 złr * i wyżej stosownie do wymagań

«1(164-91 B r o n t n i n w  D a b n t a ń a k i .

„■Ajn.a.na.s“
" kalendarz

( i - i )

iiuninrystye/ny.

45 cnt.

JANA MftTTUS KORDECKIEGO
w Krakowie, ul. św . łn n y  (Hotel Y ictorla). 

Sprzedaż, zamiana, w} najem!

forte-

KINIZDY Fluid oośscow)'
(Gicht-Fiuid)

od wielu lat wypróbowany środę! 
domowy, skuteczm-

Srodec wzmacniający
przed i po

wielkich utrudzeniact 
długich marszacu

t. d. 251(11-1 )| 
Dla zapobieżenia omyłkom upiusza się nr., 

kupnie -awsze żąda" preDa*atów Kwizif 
i zwracać uwagę na powyższą markę ociiro 1 
ną. Cena flaszni 1 złr.

Franz joh . Kwizda,
Ap'«fca obw odow a, Kom euburg pod W iedniem ^
c. i k. austr. i kroi. rum. Nadworny Dostawce. 
Oryginalnego powyż. środk:1 dostarczają wszy] 
stKi i apteki austro-węgierskiej moLaichjr

M^rka
ochronna.

WJfriw n m  ł  rtósfciar a ł iw « y :  Br. l iz a f  OrławwkL

Fortepiany nowefod 260 złr. do 1900 złr, 
piany używane od 40 złr.

g V *  3 S T n j w i ę K n z s  w y o ó r .

Drak. Wł L. A l szyna I Stołki, dsc zan. lana Badowskiafaa Odpflwisdzlaln) u  Rsdakoję: Frassltzsk Błowaskl.


